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kowskiej — Bandę1 Z Skalet.ego w Sukiennicach, — Handel Kuklińskiego w hali Sukien­
nic — Handel J. Bajoru przy uiiey Grodzkiej. — O g łe r r e n le  (innrraty) przyjmij* Admini 
itraeya za opłatą od miejsca wiorsta drobnem pinnen: (petit), la  pierwzy rai 10 et., za t  .ldy 
następny raz po ó cent. I S a d e s ł a n e  (a» 3 stronnic,' dziennika) od sriejsea wierna drukiem 
drobnym po 30 et. za kaidy raz. U ą ł O R i r r l a  c * , . R e f e i u  ] “  (p.oipokta, cyrki larze 
ogłosisaia itp.) przyjmuje się zr cene 1 złr. od 100 egzemplarzy dla san, eji ytwyoiL, a 50 cent. 
od 1''0 egzem dla miejscowych prenumeratorów. — NaJeiytoóó *pn j się n a p n ó d  nau iła ł 
przeka.eui pocztowym. - O g ł m z e n l r  i  f> r e n n m c i  a t^  przyj nują:W c L w o w ie  Ag. „No­
wej Rotonny” w kdięgarriF H. Bichteri (Altenberga); -  i i  T a r n a r l e  handle: J. Deiong 
i Kamila B ima; — W  H z e S io w l f  k.ięgarnia J. A. Pellar" ; — W  F n u m j i l a  B. 
Doskoski i Spółka; — W T a r n o p o l a  księgaiuii L. Gildtzka; - W  W le d a ln
pp. Haasonste'k & Yogler (takie w Hwnburgn, Fraakfareie nad Menem, Berlinie, Lip.ko, Bazylei 
i Wrocławiu) A. Oppelik, StubeubaB.ei Nr. 2, R. idosse (takie w Berlinie, Hamburgu, Mo­
nachium i Norymberdze.) W P a r y ż u  Księgarnia Luremburtska 3 roe des Grinds A.gu«tins 
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U praszam y Szanow nych P ren u m era to ró w  m ie­
sięcznych o w czesne odnow ienie p r z e o ra ty ,  któ­
ra w y n o s i:

x a  o i e r w l c * :
w m i e j s c u  1  złr. S O  c.
z p rzesy łką pocztow ą w  A u s try i f t  złr. — c.
w cesarstw ie n iem isek iem  . . 2  złk. 5 0  c.

B  r a j c ó w ,  a  —apA.

Ktecty zarówno w artykułach niezawi­
słego dzienrukarstwa naszego j»k i w pro­
gramie wyborczym lwowoLcgo komitetu 
miejskiego wypowiedziano iż przedewszy- 
stkiem należy zmienić m e t o d ę  działania 
naszego poselstwa w W iednn/ — odpo-

rządzącej a rządzonej zarazem partyi p u ­
s t y m  t y l k o  f r a z e s e m  a opozycya 
pragnie, aby frazesem być przestało, a 
w c z y n  s i ę  zamieniło.

Mówi się o prawach narodowych, ale 
gdy chodzi o to, aby je udzyskaó i w tych 
zakresach, w których one dotąd są po­
niewierane — rządząca w kraju więk­
szość n i c w tym kierunku nie robi. Ozy 
trzeba uowouów? Cóż się s ta łb y  kilka­
krotnie w Selmie porusziut^ lyłMwą ję- 
syn.it polskiego w urzędowaniu zarządu 
dóbr i lasów skarbowych, w zarządzie 
poczt i telegrafów ? Przejdźmy protokoły 
Kuła polskiego z ostatniego sześciolecia 
— a może i dwóuh sześcioleci — czyż 
tam znajdziemy ślad zajęcia się sprawą ? 
A tego przecież nikt nie zaprzeczy, Łe

wiadano ze struny rząduwców z tryum- przywrócenie w całej pełni praw języka
fem, że mieści się w tern z a s a d n i c z e  
przyjęcie i c h  programu. Skoro bowiem 
z a s a d a  jest taż sama, a chodzi tylko o 
s p o s ó b  postęi owania, to właściwie jest 
już „jeden pasterz i jedna owczarnia1-, a 
wszelka opozycya, to tylko dzieło ambi­
tnych warchołów, którzy pragną innych

polskiego i ruskiego we wszelkich gałę­
ziach zarządu — to spraw i ważna i dla 
Koła polskiego obowiązkowa.

Mów: się o samorządzie. Zrobionoż coś­
kolwiek od lat kilkunastu, żeby go za­
gwarantować, utrwalić, rozszerzjó, a phpó- 
by tylko uporządkować i wyjaśnić? Łą

wysadzić ze stanowisk, ażeby je sami za- dzono się chwiluwo, że uchwalone dla 
jąć mogli. Gralicyi wyjątki od noweli szkolnej, to wa-‘

Są też w istocie p^wne punkta, na ttó - żna dla samorządu zdobycz. Ale wnet po­
rę niewątpliwie zgodzą się wszystkie w \ spieszył minister Conrad z rozwianiem 
kraju odcienia obozu narodowego. Zacho- tych złudzeń — gdy przy sankcyonowa- 
wariie tyuh praw narodowych, jakieśmy mu nowej ustawy szkolnej krajowej oświad- 
dotychczas w szczupłym zresztą zakresie czył, że nie może wykonać uchwał sej-
odzyskali — samorząd ustawodawczy i 
administracyjny — rozwej kra, u cywili­
zacyjny — postęp w oświacie — do­
brobyt ekonomiczny, na wszyćtkie war­
stwy społeczeństwa rozlany: oto były­
by punkta wytyczne programu, na któ­
re niewątpliwie wszyscy w kraju się 
zgodzą Taki program ogólnikowy podpi­
sałby z pewnością prezes sejmowej pra­
wi y, i każdy z przewodniczących sejmą-

mowych, dążących do tego, aby iiada 
szkolna wraz ze Sejmem autonomicznie 
wykonywała prawa, zasadniczo w statu­
cie organizacyjnym Kady szkolnej już jej 
przed 18 blisko laty przyznane! Więc 
polityka partyi rządowej naszej nie była 
nawet zdolną z a c h o w a ć  już przyznany 
zakres samorządu — a cóż dopiero mówić 
o jego rozszerzeniu!

Co się dzieje z eywilizaoyjnym rozwo-

zajeła taką postawę, by rząd i większość 
nie mogły tak łatwo nad żądaniami kraju 
przechodzić do porządku dziennego. — 
Chcemy, aby te żądania były p i e r w s z ą  
troską poselstwa naszego, a utrzymanie 
obecnego składu ministerstwa o tyle tyl­
ko było przedmiotem troski Koła, o ile 
toż ministerstwu słusznym żądaniom kra­
ju czynić będzie zadość. I tu jest główna 
różnica między prpgramein opozycji a 
rządowej partyi. Pierwsza chce warunko­
wego popierania ministerstwa a bezwa­
runkowego popierania życzeń kraju — 
druga odwraca stosunek, popiera rząd 
w całym jego dzisiejszym składzie bez- 
waruukowo, a żądania krąju tylko o tyle,
0 ile niemi' rządowi nie zrobi może jakich 
trudności lub' przykrości. Dla pierwszej 
je»t program krajowy przedmiotem real­
nej polityki —- dlą drugiej tylko f r a z e ­
s e m.  To też choćby kto nawet chciał 
pominąć ważne bardzo różnice w spra­
wach polskiej, poz^alicyjskiej polityki —
1 drugie, także nie małej duniosłuści w 
kwepiyach wewnętrznych, a redukujące 
się głownie do tego, czy życie publiczne 
ma być monopolem garstki, czyli też przez 
świadomy w nim udział curaz szerszych 
warstw narudu marny życiu temu nowe, 
ożywcze dodać czynniki, a te warstwy 
podnieść do prawdziwego obywatelstwa— 
choćbyśmy te różnice pominęli — to sam 
fakt, ii z najbardziej ogólnikowego pro­
gramu krajowego, z owych „wielkich1* 
największych „liirli polityki krajowej" 
wszystko pozostało frazesem, a nie osię- 
gneło się niczego, wystarczy, by uzasa­
dnić prawe do bytu naszej opozycyi.

. -

Wybory do Rady państwa.

toryum  oddziału lwowskiego (M adeyski, Zaw adz­
ki). K rzyw dę wyrządzoną, p. fu rzań sk iem u  przez 
młodogo m agnata, p ragnie naprawió lo m ite t ,  O' 
braduiący pod przew odnictw em  ojca tegoż pana, 
chociaż niew ielka jest nadzieja, aby wyporców 
wielkiej w łasności sk łon ić m ożna do ł eg i. W ja  
kim  celu zamieszczono na liście  p B an m an sk ir-  
go, który stanowczo si§ usunął od życia ,publi­
cznego, i z wtórego — ,ak wiadom o — w Kol^ 
n iew ielki był użytek — alLo dy, K aba laćb tto rj^  
znękany wiekiem, o powroi-ie io  życia pu.DUcznti- 
g o .n ie  m yśli — jaki je s t  c e l’odryw ąąią p .( ~ ~
czyńskiego od dyrekcyi sem m śryum  npuezycjeł ‘
skiego we Lwowie i od rady szkoltiej. gdzie m o­
że stokroć większe krajowi oddać u sług i — ,>lbo 
p. Zborowskiego od prezydyum  sądu Krakowskie­
go gdzie oka prezyden ta tak bardzo było p o trze­
ba — ajjiu zm uszapia p R ittnera , ażeby znow u 
w ybierał m iędzy zdrow iem  a obowiązkiem  posel­
skim  — tego wszystkiego nie rozum iem y.

wuwa i T jśm ien icy  K oresponden t G aztty  doda­
je, że m ieszkańcy S tanisław ow a pizyjęli tę  rezy- 
gnapyt z n iek łam aną radością. Obawiamy się 
wszakżp, czy Gazeta nie została tu  w błąd w pro­
wadzoną. D oniesienie tanie może bardzo łatw o 
być fiuią, wym ierzoną na to, ażeby osłabić akcyę 
zwolenników  dr. M roczkowskiego. D lhiego o o rz t-  
gdiiny, aby mimo w szelkich rezygnacyi akcya nie 
ustaw ała, ale do ostatn iej chwili szła z c u ą  ener­
gią, bo niespodzianki n ie  są wykluczone.

Towarzystwa nauczycieli szk ó < 

średnich.

wego środka, i wsżyacy „żhffcy**, BU) kraju, % oświatą^ z bytem ekonomi-
mując t y c h ,  co siedzą n a  skrajnej le w ic y  Jcznym —  widzimy. Czego nie zrobi sam

kraj biedny, stuletnią złą gospodarką zubo­
żały, czego nie zrobi ofiarność samychże

Czyż przeto nic ma różnicy między ni 
mi? czyż przeto wszelka opozycya prze­
ciw temu, co czyni obecna większość, 
schodzi w gruncie na kwestyę osobistą? 
czy można na zasadzie tej niby zgody żą­
dać od patryotyzmu opozycyi, aby &wą 
bron złożyła, zamilkła i powiększyła za­
stępy stronnictwa ministeryaluugo ? Sądzi­
my że n ie  — a to z powodu, że różni­
ce są i nie małe, a u k  ogólnikowe, jak 
wyżej, streszczenie pmgrąmu, byłoby tyl­
ko zamaskowaniem tych różnic. Streszcza­
ją się zaś te różnice w tem głównie: ów 
program ogólnikowy, to co Czas z pe- 
wnem upodobaniem nazywa „wj el ki ^e  
linie krajowej polityki** — jest w ustaqh

obywateli tego kraju, — tego z pewnością 
nie zrobi an1 rząd, ani parlament, bo ów 
rozwój kraju jest w ręku rządzącej partyi 
tylko frazesem, który ma piękny bardzo 
dźwięk w uszach znękanych wyborców, 
ale w czyn nie przechodzi. Nędzna dota- 
i-ya Gralicyi w budżecie państwa — lus, 
jaki sputkał w Kadziq państwa ustawę 
regulacyjną galicyjską, oto dwa z pomię­
dzy licznych bardzo przykładów dowodzą­
cych, że to frazes tylko a nic więcej.

Owuż mówiąc o zmianie metody dzia­
łania — chcemy, aby fi azes ustąpił miej­
sca c z y n o m .  Chcemy, a b y  delegacya

Komitbt cen tra ln y  lwoweki zatw ierdził kandy­
datu rę  D e « j  ki  u w i ę ż ą  R o jian a , radcy ni-mie- 
stn ictw a, na okrjęg wyborczy m ałej własności 
Ż ółkiew  h  iw i » jk d l, i postanow ił zalecić radcę 
sądow ego T u r z a ń s k i e g o  A lbina do wyboru 
z kuryi wielkiej własności. W yborow i urzędników  
adm in istracy jnych , a już zgoła urzędn ików  n a ­
m iestnictw a , jesteśm y stanow czo przeciw ni i  
dziw im ti si,ę, że innego kandydata n ie  znalezio­
no. Gdy jednak  przeciw p. BecyLiew iczu sto . 
.tylko p K o w a l s k i ,  n ie  R usin  lecz moskalofil, 
a innego kandydata nie ma, co nic n ie  pozostaje, 
jak  z żalem  i przykrością pop ierać pierw szego.

K u r y tf  Lwutcski pisze:
„Jarosław -R zeszów  Ciągle jeszcze nie m a kan­

dydata wy łaźnie postaw ionego. K om itet cen tra lny  
krakow ski, którem u Rzeszów przed łożył sp raw ę 
swojego sporu  z Jarosław iem , oJm hw ił w y ian  a 
orzeczenia, gdyż aruga  strona  — Ja ro s ław  j.je  
żądała decyzyi. W obec tego stoi tylko ‘wiaożha 
kandydatu ra  p. Bartoszew skiego, choregu i m e- 
połniącego obo-wiązków poselskich, a , je d n a k  u- 
trzym ującego sw oją kandydaturę na p rzekór R ze­
szowowi. Z niecierp liw ien i tą  upornością ręko­
dzielnicy i przem ysłow cy jarosł-rws^y, tudzież bar­
dzo liczni wyborcy z m. Rzeszowa, wezwali p. 
P aw ła  S tw iertn ię  ze Lw ow s do Kandydowania 
Juk  w iadom o, p. S t w i e r  t  n  i a, rodow ity M azur,

J a l  w iadom o, k«iŁ;te t cen tralny  ma ułożyć 
lis tę kandydatów , których zaleci w yborcom  wiel­
kiej w łasności jako pożądanych do w yboru do 
Rady pańslw a. Lw owski oddział kom itetu w ybrał 
kom isyę z trzech członków, która ułożyła nastę­
pującą l is tę :  Bairtuiański Oswald, dr. B ihński
Leon, Bocheński, H oppen A polinary, prof. Jano- 
wicz A leksander, Jasiń sk i Józ«f, Jaw orsk i Apo- 
l.n ary , dr. K abat Maurycy,, M adejsk i S tanisław , 
M atkowski S tanisław , M erunow icz Teofil M o­
chnacki E dm und , dr. R ittn e r  Edw ard, Sawczyń- 
ski Zygm unt, Sm arzowsk Sew eryn. S tarzeński 
S tanisław , prof. T ill E rn est, Zawadzki Ryszard 
Zborowski Ignacy, Turzański A lbin.

N ie wdając się w szczegóły — zauw ażyliśm y 
tylko, że lista odpow iada ckłkoWłcie składowi 
kom itetu centralnego: większość jej sk łada się z 
kandydatów , którzy będą stanowczo należeć do 
obozu bezw arunkow o rządowego. Jak b y  dla okr» 
sy dodano n iek tó re  nazw iska takich kandydatów , 
którzy już m ają niew ątpliw ie zapew niony m an­
dat, naw et w okręgach nie należących do tery-

(ais) K iedy W ydz.ał Tow arzystw a nauczycieli 
śzkół wyższych zw ołał w alne zgrom adzenie człon­
ków  sw oich na dzień 24 m aja do Lw ow a i w 
czerwcowym zeszycie czasopism a „M uz.eum,1' k tó­
ry  ukazał się z lago powodu już w  {ołowie bie­
żącego miesiąca ogłosił porządek dzienny  zjazdu, 
bdezwały sięj zewsząd głosy, pow ątpiew ające o po­
w odzeniu zgrom adzenia. Szczególniej p u rz ą sa li 
z n iedow ierzan iem  głow am i ci, co n ie  nalażąc 
do Tow arzystwa, m im o lo gorliw ą o taczać j6 zw y­
kli opieką, jaLc też ta ezęsc pablicżnosci, k tóra
w yrzekając g łośne na s ta n  s  ł  śred n ich , m e
spieszy się z pomocą tam , gdzie o ich  dobro 
chodzi. Go praw da, n ie  Dyli i członkow ie Tow a­
rzystw a sam i bez pew nych  obaw i w ątpliw ości. 
Je d n y ch  p rzerażał porządek dz ienny , pełen  spraw  
Wożnycn i trudnych , d rudzy  narzekali n a  k ró t­
kość czasu zam ierzonego onradom , inni zresztą 
spoglądali trwożliwie n a  najwyższą zw ierichntość 
szkoiną w kraju, k tó ra  wobec TuWarzystWkkiL do 
zjazdu niem  J  wyczek ujące zfc,o.ow™ł» śunow lkko .

W szystkie te  obawy jed n ak  rozw iało na tfoczę- 
ście już pierw sze posiedzenie T ow arzystw a,-a n a ­
stęp n e  dow iodły, że now i in s ty tu c ja , z a lic z a n a  
wśród w ielkich trudności i walcząca dotąd  je ­
szcze, m oiua pow iedzieć z n ieom łenti przbszko- 
dami znajduje się n a  drodze pom yślnego  'a dla 
wielu zupełn ie  niespodziew anego rozwOjn. Z m a­
łych puczątków  doszło Tow arzystw o dziś do te ­
go, że liczy 482 cz ło n k ó w , że w ydaje cam opi- 
sm o (Muzeum  {poświęcone spraw om  szkół średn ich , 
a trak tu jące1 ;zecz pow ażnie i z um ieję tnego  sta­
now iska, i że po w szystk ich  praw ie w iększych m ia­
stach poBiada „K o ła“ , k tó iyuh członkow ie bi«rą 
żywy udział we wuzystkiem, co szkół śred n ichje s t inżynierem  kolei K i-rola-Ludw ika i sek re ta  

rzem  gal. tow. po litechn icznego . Mow« jeg o  kau-_ ^sję dotyczy K to zn a ł położenie s tan u  nauczyciel-
dydicka, w ypow iedziana we Lwowie dnia 14 b. 
m. świadczy o bystrym  i praktycznym  poglądzie 
na spraw y puM iczne "kraju. Zdrow e jego  zapa­
tryw ania na teraźn ie jszy  sm utny  stan  rzeczy, i 
środki zaradcze, jakie proponuje, trafiają do prze­
konania każdego rozsądnego człow ieka. Koło pol­
skie zyskałoby w nim  człow ieka praw dziw ie fa­
chowego i bardzo zdolnego, p raw ych przekonań  
i n iezłom nego charak teru . Zalecamy redy jego 
kandydaturę obu m iastom  i spodziew am y się, ze 
p. B artoszew ski, skoro usłyszy _ieg<j p rogram  pe­
łen  um iarkow aniu, sam  pbptL, m łodą siłę, m o­
gącą z pożytkiem  pracować d la dobra kraju.

Sfery rękodzielnicze i przem ysłow e Złoczowa 
i Brodów nadesła ły  wczoraj naszc mu red a k to ró w  
Rewakowieżowi H enrykow i, p isem ne wozWśdie do 
kandydow ania z okręgu 'ty ch  m ia s t.“

Do bru&ety Narodowe) p iszą ze S t a n i s ł a ­
w o w a  iż naaszed ł tam  list od dr L eona B i ­
l i ń s k i e g o ,  w którym  donosi, że z r z e k a  się 
w u p e ł a i e  k a i i d j  d a t u r y  z mi>st S tan is ła-

skiego do niedaw na leszcze w G ślicyi |  któ s ły ­
sz a ł liczne, chociaż często nieuzasa In  ohe skarg i 
publiczności na stan  szkół nrednieh , ten  ty m  u- 
siłowaniom- T ow arzystw a zacnym  i prnW dżiwie o- 
by watalsLfm szczerze przyklasnąć pow nen , bo 
wróżą one przyszłość lepszą metyllro uzkbłom, ale 
i ca łem u krajowi. Z te u i w iększem  p rze to  zdzi- 
w iem em  d przykrością zauważyć m us lny, że ngói. 
publiczaości n_szfti p rzy ją ł pierw , >zy r ja id  T ow a­
rzystw a zim no i obojętnie. Z dńćnnikÓ w  lw ow ­
skich jeden tylko Kuryer  um ieścił, I to w  kro­
nice, w zm iankę’o tem  zgrom adzeniu, a obaze^ne 
galerye s d i  ratuszow ej lwowskiej św ieciły p u s t­
kam i. Od czasu do czasu zaledw ie pojaw iało się 
tam  kilku ciekawych nauczycieli szkół ludow ych, 
lufa studentów , 'k tó rzy  obiadom  profesorów 1 sw o­
ich p rzy słu ch ać  się chcśeli. T em  Świetniejszy za- 
to  by ł p rzeb ieg  i rez u lta t dwuduioW ycŁ obrad, 
rem m ilsze uczucie uczestników  zjmidu, k-tórzy z 
n iepokojem  do1 obszernych  zabudow ań lw ow skie­
go ratusza w chodzili, a opuszczali go z pew nym

Z wystawy.
W  ciągu m aja wzbogaciła się w ystawa nasza 

w Sukiebuicach tak zuaczną Mczbą cennych  utw o­
rów p ęd z la , że dla spraw ozdaw cy artystycznego 
nie m ałą trudnością sta je  się wyb r obrazów, 
o których szerzej się rozpisać, a które tylko kro­
nikarską uczcić wzmianką. W dzienn ikach  poli­
tycznych szcżuołość “m iejsca, pozostaw ionego d is  
działu sztuk p :ęknycb , n ie  dozwala szczegółowo 
zastanaw iać się nad każdym  cenniejszym  obra­
zem , a tylko taki szczegółow y rozbiór krytyczny, 
odnow iad.. zdaniem  naszem. celowi spraw ozdał i 
p rzy n ie ś1 "m u te 'p ew ie n , choć drobny, pożytek 
Pobieżua w zm ianka, na ogólnikowej ograniczająca 
się pochwale lub c^ótnikow em  : dostrze­
żonych blęoów , nie zadaw;::.:;i» aui artystów  ani 
czytającej publiczności : zawsze w ydaw ać się bę­
dzie jednostronną  i n iesp raw ied liw ą; pom iuięcie 
zaś jakiego ńrtworu poczytać kto może za dowód 
n ieuzasadnionej n iczem  niechęci.

Z góry  z a s f ie g a m y  się przeciw  podobnym  
przypuszczeniom . O św iadczam y, iż o n ie jednym  
obraz ie , którem u ch ę tn ie  cały pośw ięcilibyśm y 
fe la to n , n iek iedy  może przem ilczeć nam  w ypa­
d n ie ; n ie jeden  inny. godny szczegółow ego roz­
bioru , zaledwie kilkom a1 u czd m y  sf^wy. b ieżąoe 
sp raw y  po lityczne, kw estye ek o n o m iczn e , sp ra­
wy nrtejskie,' a w reszcie gorętsza chw ila przygo­
tow ujących s ię  w yborow  do Rad®' ) in stw a, u s ^ '  
wają w  dzieńn iku  pohłycznym  ń ś  u rug i plan zja­
w iska na polu lite ra tu ry  i ozfatki i tem  dotkliwie) 
uczuć dają potrzebę pism a specyalnearo, któreby 
dokładny przedstaw iało obraz działalności i ra- 
eh o  w tei dz edzinie narodow ego życia D otąd, 
prócz N . Reformy, ia d u e  i  p ism  m iujscow ych 
n ie  za moszczą Sprawozdań z naszej „nieustające! 
w ystaw y” , a jeśli k to zam iejscowy i  po za g re ­
n a  naszych czytelników  v niej chce się dow ie­
d z ieć , prenum erow ać m usi p ism a— w arszaw skie.

■ lh t w ic r.iJ  :

N re podnosim y tej okoliczności w  celu reklam y 
i rozgłosu dla naszego dziennika i naszych sp ra­
w o zd a ń , k tórych niedosta teczność sam i czujomy 
na jlep ie j; konstatujem y tyłku fa k t, zdaniem  n a­
szem sm utny.

Kraków, tu oguitko  narodow ej s z tu k i, siedzi­
ba m istrza M atejki i jago  szko ły , s ie d z ib - , tylu 
znakom itych artystów , siedziba Tow arzystw a przy­
jació ł sztuk pięknych, liczącego przeszło 8000 
akcyonsryuszów , dysponującogo corocznie sum ą 
kilkudzies.ąt tysięcy, dotąd zdobyć się nie może 
nietylko na organ w yłącznie pośw ięcony ruchow i 
na polu sz tu k i, ale naw et na sta łą  w sw ych pi­
ętnach rubrykę spraw ozdaw czą z tego ruchu. 
F a k t t o , niezDyt pocieszające nasuw ający myśli, 
jakiekolwiek zresztą chcielibyśm y m n dać tłóm a- 
czenie.

Bez poważnej krytyki i jej w pływ n n a  ogól 
m iło śn i.ów  sz tu k i, krzewić się  będą coraz bar­
dziej n ,. .‘i/iii owe Lieruukf w pokoleniu m łodych 
a r ty s tó w , d o g ad z a jąc  n iew yrobionym  gustom , 
schlebiające chwilowym  upoi *)„uiom publiczno 
ści Rzem ieślnicze szablonowe w yroby, obniżają 
ce poziom sztuki i zapo w i dające zaw Pze j ej upa­
dek , owa grasuiąca w N iem czech Schnellmakrt., 
zasadza,ąoa się a a  t e m , aby o urazy kosztowały
ja k  najm niej-czŁou, praćy, Śfńdyótł, „ ty ły  po- 
kupne oto p rzybz ło ść , k tó ra  na tej drodze za­
graża. Ponętniy, lub R modzie będący tem ac ik , 
szablonowo przeprow adzony z zaniedDauiem  ry ­
sunku ; zam iast kt D rytń m iła g ra  óbokstawio- 
“y ch  kolorow, działając^ n, zmyi,ł wzroku >ak mo- 
d ń ia rsk ie  w yroby , a rty k u ł h a n d lu , kwalifikujący 
8,y ń a  „Wystawt, s l i e p o ^ ą ui do jakiegp tnajasm  
de nuuoeautŁi, ale n i t  ua v-yst»wę sztuk pięknych: 
oto ch a rak te r proCukcyj, które z przerażający 
sz jbkuśc ią  zaczynają sir mnożyć w p i-co w m ian  
niełrtoi-ych artystów . F abrykaty  te odznaczają s ę 
ta n io śc ią , szczególnie p rzrz zręcznego pośrednj- 

pierwszej nabyte ręki — a ».. m ialę wzn: 
gan ia  się p ro d u k c ji, cena ich się obn i/a . P rzy j­

dzie wreszcie do te g o , że średn ie j zam ożności 
cz ło w ie k , byle k up ił raz na zawsze pew ną ilość 
ram  złoconych, a będzie w stanie co roku pokój 
swój ijdekOrować now em i o b raz am i, w jedne  i 
te sam e sta re  wstawiając je  romy. Przeszłurocz 
ny, obraz z ram  wyjęty posłuży za podstaw ę pod 
lam p ę, na wieczko pudelka z cukierkam i, lub na 
podobny jaki u ż y te k , albo też wróci do p raco ­
w ni artysty, aby na nim  w ym alow ał „coś nowe- 
gu“. —  Jak ie  w ów czat będzie stanow isko tycb arty ­
stów ,, zm uszonych konkurow ać taniością z olejo- 
d ru k a m i, iepszem i od ich w yrobów  — nie po 
trzehujem y wyłuszczać. Byłaby to k o n k u ren c ja  
igły z m iszyną  How3’go, ajkonkureneya tak  zg u ­
bnie działająca na rozwój s z tu k i , jak fabrykacya 
surog&tu na cenę niefałuzowanych produktów . 
Znawcy czyste złoto od szychu odróżnić potrafią, 
a drogocenny klejnot od błyszczącego szkiełka, 
ale n iechże św iatła nie chow aią pod korzec, czu­
jąc, jak faialny w pływ  ua publiczność w yw ieia 
h iperp rodukeya tuzinkuw ych obrazków  i jak d e ­
moralizująco na A ąiutaleutow ańszycb naw et działa 
a r ty s tó w , zniew olonych z uszczerbkiem  swojej 
sławy do w spółzaw odniczeiiia z „sklepow em  ma- 
k is tw e m “ i fabrycznym i wyroham i.

N ie iram y  tu na myśli uikogo w szczególno­
ści i w iem że m iędzy najm łodszym , naw et ade­
ptam i sztuki p :srw szorzędne znajdu ją się ta len ­
ty, i na wyątaw-a h  po za salonem  Towarzystwa, 
i.ną)duj^ się często utw ory m łodych artystów , irto- 
rym by i do SuB 'ennic oi« odm ówiono w s tę p u ; 
fakl jednak  pozostanie faktem, że zgubna J .a  ro­
zwoju polskiej sztuki „stenografia m alarska co- 

-‘ardziej zastraszające p l7ybierać u nas zaczy­
na rozm iary. — G7'Uli$my ąi,ę obow:ązani zapisać na 
tem  m iejscu ten  n idpocieszn l. a nowy u nas po 
jaw , z jaw isk o . k tórem u analogiczne w dziedzi-. 
nie now elistyki od dłuższego już czasu pan u je ....

Dwie tylko potężne dźwignie przeciw działać 
m ogą tem u szkodliwym,!), pr-^ow i. N ajp ierw  po­
ważna krytyka w naszych erifcspjpisijjaęh, a  po-

wtore m niej pobłażliw e njż dotąd przyjm ow anie 
obrazów na w ystąw ę Tow arzystw a. P rzy jęc ie obra­
zu na wystawę w S uk ienn icach  było zawswe za­
szczytem  , o który, się  obiegano, przypuszczenie 
do salonu Tuw arzystwa słuszn ie zaw sze publicz­
ność uw ażała za ca jlepszą  m iarę w artości gtwo- 
ru. N iechże w ięc i naaal tak pozostanie, ov.szem, 
pragnęlibyśm y w in teresie  s z tu k i, ściśle jo ( t 
czonym  z in teresem  sam ychże a r ty s tó w , aby te ­
raz wobec pojawiającego się zgubnego p rądu , su ­
row szą, niż dotąd sądzono m iarą. Dla n ieudol­
nego utw oru artysty  uznanej sław y, cenzura  w w ie­
lu w ypadkach okaże się zbyteczną, zastąpi j^  bo­
wiem przyjazna rad a  wycofania z wystawy obra­
zu, czyniącego uim ę zasłużonej s ław ie , ale dla 
młodszej dziatw y A pollina n iech  będzie zam knię­
tą sposobność popisyw ania się obliczonem i na 
efekt kolorystycznem u św iecidełkam i bez a r ty s ty ­
cznej wartości. Psują one sm ak estetyczny publi­
czności, w błąd  w pr w aiząją opinię a d em o ra li­
zują ąam ych ie wysiawców.

Dość na tem . Zw iedza,ąc pracow nie artystów  
i p ryw atne wystawy, czyteln icy  n ieraz będą m ieli 
sposooność przekonaniu  się o słuszności naszych 
uw ag i p rzy zn a ją , że były na czasie.

M ały obrazek ro d za jo w y , ale o sum iennych  
świadczący s tu d y a c h ,, .,o ize ie ln y m  postęp.e, o 
niepospolitym  ta lencie pochw ycenia ch ara)ctery- 
styki naszego iudu  z jej strony dodatnie/, w ysta­
wił K onstanty  M a ń k o w s k i .  Trzeba znać ten 
lud nasz wiejski dobrze i trzeba go Kochać, aby 
z taką p raw dą a przy tem  z taką sz lachetną  mia-^ 
rą  przeprow adzić tem at obrany przez artystę , te ­
m at nastręczający n iebezp:eczną pokusę do rea li­
stycznej szai ży. N ader ła tw o m ożna było .popaść 
tu  w przesadę, k tó iaby  w dzięczną i pełną uyoku 
scenę i, p rzem ieniła  w drastyczną ale v s tr ę tn ą  
Satyrę obycząjuwą. U n ikną) .tego om bezpiecseństw a

artysta  i podał nam  obrazek pełen  hum oru , k tóry  na 
każdym  m iłe spraw ia w ra ż e n ie , a n a  każdych 
ustach w esoły wywoła uśm iech . Ołbrazek pneed- 
staw ia scenę „zalo tów ”, a le  w tem oryg inalność  
pom yrłu , że rnie parobczak s tio i koperczak do 
az.ew uchy, ale dw ie dziew uchy sa le ra ją ' s ię  i ko­
k ie tu ją  św arnego i jsk  widać dosta tn iego  kaw ale­
ra , k tó ry  usiadłszy n a  przy p ło t ku , przy  wy kły 
snadź do podobnych zabiegów  ze Strony płc: n a ­
dobnej , z dość obojętną m iną zapała p ap ie ro sa , 
jakby go te  'zalecanki wcale m e obchodziły. — 
U kład kom pozycyi i chai akterystykk figur w ybór • 
n a ,  rysunek  o w iele pcpraw nieiszy niż bywa 
u naszych m iodyon arry stó w , skraw ea krajobra­
zu szczęśliwie pom yślany. Kolorytowi mie wiele 
m ielibyśm y do zarzucenia, postaciom  jednali zb y ­
wa nieco n a  plastyczności, a obie dziew czyny ko­
lorystycznie lak  są trak to w a n e , jakby  obie na 
jednym  były p la n ie , ztąd w niek tórych  partyach  
n ie  odstają n a ie ż jc ie  od sieb.e Są to b łędy , któ­
re  przy blizsuem  dopiero  p-zypatryw an iu  się  dają 
się uczuć a n ikną  wobec zale t obrazka. T ow arzy­
stwo s łu szn ie  nabyło  tę  uaattią  p racę  do rozlo- 
sow sm a.

K to  soo.e p rzypom ni obrazy p rzesiło roczne  
W łodzim ierza Ł u s k i n y :  „W  c iep la rn i” , „N a 
w ak ac jach ” , „O dw iedziny" i t. p. a porów na je  
z znajdującym  się  obecni; n a  w ystaw ie — zaku­
piony m do rozlosow ania przez Toa arżystw o — 
dużym  obrazem  tegoż u ta len tow anego  arty sty , 
uderzony  zadnw iająoym  postępem  gorąco m j  
przyLlaśbśś. Obraz ten  n ie  je s t  w praw dzie arcy- 
dssełdm i przy szczegółow ym  ■ rozbiorze, w ielebyś- 
m , m u mieli do1 zarzucenia!, p rty en a jem y  je d n a k  
o tw a rc ie , iż p ierw sze w rażenie spraw ia on n i  
nas takie, jakobyśm y sta li przed utw orem  sk o ń ­
czonego m istrza. P o w ie trzn a  g łęb ia  tej sali w g u ­
ście X V II w iezu ,. bogaty a  p e łe n  g u stu  koloryt,
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rodzaj Am d u m j, jak ą  dob .ze spełn iony  obowią 
obyw atelski w sereo  lndzkiem  obudzić m usi. Ale 
przystąpm y do rzeczy.

I.

P ierw szy dzień zjazdu rozpoczął się, jak  to 
już doniósł W asz korespondent, uroczystem  na­
bożeństw em  w katedrze orm iańskiej. O 1 i- te j 
godzin ie dopiero zgrom adzili się uczestnicy zjazdu 
w sali ratuszow ej, aoy w ysłuchać św ietnej prze 
mowy szanow nego prezesa d ra  Radziszewskiego 
i zabrać się do p tacy  nad przvgotow anem i wnio­
skam i. Ażeby nie uszczuplać i tak krótkiego 
czasu form alnościam i, usunięto  jednom yśln ie  z po 
rządku dziennego czytanie spraw ozdania z czynno­
ści Tow arzystw a i obrano przez aklam acyę na 
wniosek d ra  A ugusta  Sokołowskiego komisyę 
lustracyjną, do której w eszli: 1) dr. P e te lenz  
Karol (z K rakow a), 2) Gajewski Karol (z P rze­
m yśla) i 3) H abura F ranciszek  (z Tarnow a).

Po załatw ieniu  tych w stępnych czynności za­
brał głos prof. P r ó c h n i e  k i  jako re fe ren t 
wniosków w spraw ie nauki języka polskiego. 
Powoławszy się w krótkiem  przem ów ieniu n a  
zdanie ś p. Szujskiego, który powiedział, że brak  
p lanu dla nauzi języka polssiego, niestosow ny 
układ  książek, jakoteż niedostateczna liczba nan 
ezyciel', fachowo w yksz.ałconych, b j ly przyczyną 
ujem nych w tym  kierunku  rezu ltatów , odczytał 
m ów ca g run tow n ie  opracowaną rozpraw ę w k tó ­
rej wykazał potrzebę w ydania osobnej in strukcy i 
dla jęz. polskiego jakoteż ułożenia now ych w ypi­
sów dla wyższych klas gim . i real. Żądał za ra­
zem  obok tego, aby języka polskiego uczyli 
tylho profesorow ie do tego przedm iotu kwalifi­
kow ani.

W nioski te, tak ważne dla szkół naszych i 
mowy ojczystej, wywołały jak łatwo było przew i­
dzieć ożywioną dyskusyą.

Prof. H a b u r a  dziękując im ieniem  tarnow skie 
go „K oła" W ydziałowi Tow. za podjęcie te j na 
glącej kw estyi, dom agał się w ybrania kom isyi, 
k tóraoy  insiśrukcyę w ypracow ać 1 in d z ie  szkolnej 
przedłożyć m ogła.

Sprzeciw ił się  temu w n io s k o i  prof S i e ­
d l e c k i  (z Arakowa) podnosząc Mnożnie, że 
pracy tej może dokonać dotychczasowa komisya 
lwowskiego „Koła* w porozumieniu z kra­
kowską.

W  ten sposob załatwiono jednę część w nio­
s k i prof. Prócbniekiego. Przy rozprawach nad 
drugą (ułożenie wypisów) postawił prof. W ó j c i k  
(z  Stanisławowa) poprawkę żądającą wydawania 
utworów poetycinych i prozaicznych dla m łodzieży  
ndtolm j do lektury domowej. Poprawka ta uzasa­
dniona natażycie utrzymała się.

Gorętsza o wiele walka powstała przy wmouku
0 wauczyojelach języoa polskiego.

Prof. Ć w i k l i ń s k i ,  powołując się na re­
gulam in, obowiązujący przy egzam inach nauczy­
cieli gim nazyalnych, przypomniał, że każdy kan­
dydat, do jakiogokolwiekbądź przedmiotu się  przy­
gotowujący, obowiązany jest zdawać także bgza- 
m .n z języka polsk iego; powinien go przeto znać
1 umieć uczyć. Zresztą u ijlep .jj by było, gdyby  
tak jak się  w pruskich gimuazynch dzieje, przed­
m io t! tego udz ulali nauczyciele filologii klasy­
cznej w tej samej klasie zatrudnieni. Skończył po­
prawką zmieniającą słowo k w a l i f i k o w a n i  na 
n a l e ż y c i e  p r z y g o t o w a n i .

Innego zdania był prof. P o l a k .  Przyznaje on 
wprawdzie, że każdy kandydat składa egzam in  
tsiup  z języka polskiego. A le komisyi egzamina- 
eyjaaj chodzi tylko o to, czy kandydat potrafi 
przedm iot swój po polzku wyłożyć a nie o to, 
czy zdoła języka polskiego n c z y Ć. M ożnz nmieć 
po połeku z nie mieć przygotowania potrzebnego  
profesorowi tego przedmiotu. Sądzi w końcu, że 
wniosek Prócbniekiego pociągnie za sobą pomno­
żenie poead nauczycieli języka polskiego, co za­
pew ne i wnioskodawca m iał na myśli.

Prof. H a b u r a w ystąpił także przeciw wywo­
dom dr. Ćwiklińskiego, a biorąc pochop z tego 
co powiedział p. Polak, żądał pomnożenia liczby 
nauczycieli kwalifikowanych do nauki języka pol­
skiego.

P o krótkiej przem owie prof. Sienkiewicza (z 
J  u la), który polem izował z wnioskiem  Habury o 
wybór kom isyi, mąjącei na celu ułożenie nutruk- 
cyi dla nauki języka polskiego, zabrał g łos refe­
rent i zbijając po kolei oponentów, oświadczył

się za zm ianą propouow aną przez dr. Ć w ikliń­
skiego a popartą  przez prof. H a  b u r ę ,  aby s ło ­
wo k w a l i f i k o w a n i  zam ienić na należycie 
przygotow ani, co też zgrom adzenie uchw aliło, 
przyjm ując jednom yślnie w niosek W ydziału z po­
praw ką prof. W ó j e i k a.

Ż kolei przystąpiono do wniosków Koła k ra ­
kowskiego, które przedstaw ił w obszernym  i do­
brze opracow anym  referacie prof. S ę d z i m i r  
(z Krakowa). R eferat żądał pow iększenia liczby 
godzin wykładow ych dla języka polskiego i u ło­
żenia now ych W ypisów  dla niższych klas g im na­
zyalnych. Pierw szy punk t, którego uchw alenie 
m usiałoby pociągnąć za soDą większe niż dotych­
czas przeciążenie młodzieży w szkołach średn ich , 
sta ł się przyczyną żywej bardzo rozpraw y.

P rof. W ó j c i k  ośw iadczył się stanowczo prze­
ciw wnioskuw i, gdyż sądził że ani dodaw ać go­
dzili n iepodobna, ani też ujmować innym  przed­
m iotom  na korzyść języka polskiego.

P ro f  A n ton i M a ł e c k i  zabraw szy głos wśród 
p rzeciąg łych  oklasków, zw rócił uw agę zgrom adzo­
n ych  n a  tru d n o ść  w przeprow adzeniu  w niosku 
krakow skiego Koła. Cztery godzin nauki z rana, 
m ów ił, a dw ie po po łudniu , to bardzo wiele, tak, 
ie  więcej chyba dodaw ać nie można. W in te re ­
sie tow arzystw a je s t staw iać w nioski takie, które 
w ładza uw zględnić może, lepiej żądać m niej a 
celu dopiąć, niż w ygórow anym i w ym aganiam i u- 
trad n iać  zw rot ku lepszem u.

Do trafnej tej nwogi dośw iadczonego pedagoga 
dorzucił słów  kilka ptof. P o l a k  nadm ieniając, 
i e  obok przedm iotów , objętych planem  in s tru k c ji 
g im n. is tn ie ją  jeszcze p rzedm ioty  nadobow iąz­
kowe, na k tóre także uczniow ie czasu potrzebują.

M ów ca zna g im n az ju m , gdzie w klasie IV -tej 
liczba godzin  tygodn. dochodzi do olbrzym iej cy­
fry 35. G dy tak  dyskusya, przem ów ieniem  prof. 
M ałeckiego ożywiona, p rzyb iera ła  obrót niekorzy 
s tny  dla w niosku, zażądał głosu prof. T  r  e t  i u L 
przedstaw iając rzecz całą z innej zupełn ie  stro ­
ny. P o ruszy ł on za co słuszn ie  w dzięczność mu 
się należy, wyjątkowe stosunki w gim n. m e 
m ieckiem  we Lw owie, gdzie uczniow ie przew a 
żnie izraelici lub N iem cy, przy nauce języka pol­
skiego z w ielk iem i m uszą walczyć trudnościam i, 
i żądał pow iększenia liczby godzin  polskich sp e ­
c ja ln ie  dla tego zakładu.

D odatek  ten  został jednom yśln ie uchw alony, 
co do w nioskn Koła krak. zaś postanow iona na 
żądanie d ra  Ćw iklińskiego polecić wydziałowi, 
aby się zastanow ił nad kw estyą pow iększenia 
liczby godziu  dla języka polskiego.

Zaczęły się te raz  rozpraw y nad  drugim  pu n k ­
tem  (z kolei p u n k t e) o ułożeniu  wypisów dla 
! la s  n iższych. Że „W ypisy" używ ane obecnie są 
liche i zadaniu  sw em u n ie odpow iadają , n a  to 
zgadzali s ię  wszyscy. D ow iódł tego w referacie 
swoim prof. S ędzim ir, przytakiw ał m u z pew ne- 
mi m odyfikacjam i prof. W ó j c i k ,  popierał prof 
b o b r z y ń s k i ,  ale kiedy przyjść m iało do sta ­
nowczej uchw ały, zaczęły się objawiać pew ne w ąt­
pliwości u n iek tórych  członków . Prof. W ó j c i k  
sądził, że W ypisy nie są w praw dzie d o b re , ale 
i n ie tak  złe jak przeciw nicy ich utrzym ują. 
P rof. P o l a k ,  Z a l e s k i  i H a b u r a  żądali od­
roczenia całej spraw y. W  ob ion ie  refera tu  zabrał 
dw ukrotn ie g łos prof. G e r m a n  i trafn ie argu ­
m entując s ta ra ł się p rzekonać przeciw ników  w nio­
sku, ie  jeżeli «> W ypisy złe i je­
żeli postanow ili poprzednio  ulozyć W ypisy  dla 
klas w y ższy ch , to pow inni się teraz zgodzić 
z wyw odam i prof. Sędzim ira i uchw a ić także 
zm ianę radykalną w tym  k ierunku  dla g im ua- 
zyum  niższego. P oparli go dr. 6  w i k 1 i ń  s k i i 
prof. D z i w i ń s k i , poczem p u n k t t  podług 
w niosku Koła krakow skiego przyjęto. — N a tem  
zakończyło się p ierw sze posiedzenie, a przewo­
dniczący odroczył dalsze narady do godziny 4-tej 
po południu .

dostro jony w w ytw ornej gam ie barw  do harm o­
n ii jedno litego  tonu. m e pozostawiającej nic do ży­
cz en ia ; układ  kom pozycyi ta s o y , zrozum iały ; 
ustaw ienie figur w ybornie tłóm aczące in te n c y ę ; 
perspektyw a efektow na, akcesorya m alow ane św ie­
tn ie :  są to zalety niepospolite, na pierw szy n u t  
oka o lśniew ające, k tó re  n ie  dosw al*,ą zrazu spo- 
strzedz  błędów , rów n ie  w ielkich ja k  owe zalety. 
R ysunek  je s t podstaw ą m alarskiej sztuki — a ry ­
sunek  w tym  obrazie Ł u sk in y  je s t w w ysokim  
stopniu z&niedbany, n iepopraw ny, tak iż nie po­
trzeba znaw cy, aby zwróciwszy uwagę na pro- 
porcyę figur, całą ich odczuć wadliwość.

Obraz te n  nosi n iew łaściw ą nazw ę „P ow in ­
szow anie". O ile nam  wiadom o, ty tu ł jego zm ie-
l ino k ilkakro tn ie, n ie  eb^ąe nadać m u nazw y 
prawdziwej, któraby dozw olili dorozum ieć się ca­
łej d rastyczności przedm iotu . N ie w ydaje nam  
się to ałusznem , tem  bardziej, iż p rzedm iot trak ­
tow any je s t tu  w sposób pow ażny i przyzwoity, 
że nadan ie  obrazowi nazwy „N inon  de L enclos", 
ty lko bliżej obznajom ionyoi z dziejam i słynnej 
k o r te z a n k i, nasunąć może pojaśnienie którego 
u n a a ć  nie w idzim y potrzeby, a k tóre i tak każdy 
dom yślniejszy ła tw o odgadnie. P iękna N in o n , 
rozparta  w fo te lu , nosząca n s  sobie ślady prze­
bytej s ła b o śc i, n iem ow lę n a  rękach  piastunki 
i stro jn i kaw alerow ie, wyciągający kartk i z ur- 

ktożby się  nie d o m y ślił, że to losowanie,

Szkoły średnie.

u .
( 2  )  W żadnym  zakładzie szkolnym  n ie u trzy ­

m a się przy końcu roku szKolnego taż sam a licz­
ba uczniów , jaka była na początku. P rzyczyna 
nby tku  je s t rozm aita. Różnica tego ubytku w c ią ­
gu  roku odnośnie do liczby zapisanych na po­
czątku je s t m .a rą  stateczności uczęszczania. Roz­
patrzyw szy s ię  pod tym  względem  w liczbie u- 
czniów  publicznych w roku  szkolnym  1888, po ­
znam y, że w gim nazyach w Galicyi ubytek  taki 
chw iał się m iędzy 1*04% (w  g im n az ju m  niż- 
szem  w B ochni), a 19*87 % (w gim n. n iiszem  
w Buczaczu); w szkołach rea lnycn  zaś między 
3*85%  (w  Ja ro sław iu ), a 23*15%  (w  T arn o p o ­
lu). P rzec ię tna  cyfra d la  g im n az jó w  wynosi 
8*78% , d la szkół rea lnych  11*23% . Ta wielka 
ebw iejność m iędzy cyfram i najniższem i i najwyż- 
szem i w poszczególnych zakładach m usiała po­
chodzić w r. 1883 z powodów m iejscuw ych i 
chw ilow ych, n a  wszelki w ypadek cyfry najw yż­
sze (w  Buczaczu i w T arn o p o lu ) są  uderzające 
w obec cyfr p rzecię tnych.

Jed n ak  z jednego  rokn n ie  m ożna w yprow a­
dzać żadnych wniosków pew nych. P rzypatrzm y  
się zatem  liczbom  zbiorowym  z dziesięciolecia 
m iędzy r. 1874 a 1883. U tó i w tym  okresie na 
początku lat szkolnych było  w gim nazyach  ra ­
zem 91 748, przy końcu la t  szkolnych zaś 83.806 , 
ubyło zatem  7 .9 4 2  tj. 8*66% ; w szkołach real­
nych  znowu było 17 .843  n a  początku, 15 .798  
na końcu, ubyło zatem  2 .045 , czyli 11*46% . Rok 
1883 nie różni się zatem  od lat poprzedn ich , 
w ziętych zbiorowo, chociaż i tu  m iędzy poszcze­
gólnym i zakładam i w ielkie zachodzą różnice, a 
m ianow icie między 3*78% (gim n. w Ja ś le ) , a 
15*86%  (gim n. w S try ju), k tóre egzystu je do­
piero od r. 1881),

W całej P rzed litaw ii z w yjątkiem  Galicyi uby­
tek przecię tny  w ciągu roku szkolnego 1882 wy-

m -  _
k t ó r j  z nich ma przyjąć na siebie obowiązki ojca_ *  * „ J  I / WWW "  VIIDKU IOUU BuaviuwKv »  I

irzestnego. . Domagano się od l m , byśmy zga- Q08j (|ja m m QaZy0W 6*16% , dla szkół realnycn  
auli artyście wybór tematu N ie zachęcaliby ś m y ' 6 .87  % f  tego pokazuje, się że frekw encja w gim -  
iiioże do nieg' niem niej żądaniu temu zadość QaZj ac^ jeBt stateczniejsza niż w n kołach  real- 
uezynić nie możem i * nyCj1 tak w Galicyi, jak w Przedlitaw ii, oraz, że

Poczytiyem y to za pierwszą zasadę beątron ne- pr0CHQt ubytku w Galicyi jest znacznie większy, 
eo  ncjiLZenta, aby w wyborze przedmiotu pozo- niż w i n n j ( i h  kr&iach austryackich. N a tam mo-
btawił artyście lu p ełiią  swobodę. Byle obrany ąQa 0prZe<t przypuszczenie, i e  niezależnie od wy-
tem at w przeprow adzen i swem  estetycznego nie nik„ „ k o ln ego  przy końcu roku wytrwałość po- 
yaził uczucia, wymogom -steki stało się zadość *  do końca .est ,  całej Przedlitaw.i

P . 1 znacanie większą niż w Galicyi.
I Najwyższa w j trwałość owego roku 1882 o- 
i Kasuje się w C zechach, bo' w  g im nazyach  wyno­
si ubytek  tylko $*£6% , w  szkołach rea lnych

6*62% , czyli łącznie 4 4 9 % , najn iższa zaś w Bu 
kow inie, bo w gim nazyach 18*53% , w rea lnych  
14*29% , czyli łącznie 17*82% .

Liczby wyżej przytoczone, dają m iarę zbytku 
w całych zakładach, bez uw zględnienia klas po ­
szczególnych, a ciekawem  jest dow iedzieć się, w 
których  to  klasach najwięcej topnieje  liczba u- 
czniów w ciągu roku szkolnego? P od tym  w zglę­
dem  w r. 1883, w którym  dla g im n a z jó w  w o- 
góle w ypadła cyfra 8 7 8 % , ubywało uczniów  naj­
więcej w klasie pierwszej, bo 12*73% , w trzeciej, 
bo 9*24%  i w piątej, bo 9 4 9 % ; w szkołach re ­
alnych  zaś, dla których jako przecię tna cyfra wy­
padło 11*23% , ubywało najw ięcej w klasie p ierw ­
szej, bo 16*74% , drugiej, bo 14*74% i w piątej, 
bo 13*33% . Pom inąwszy klasę pierw szą, w któ 
rej najw ięcej ubywa w ciągu roku, czy to d la te­
go, że w ym agania szkolne przew yższają zdolność 
uczniów, czy to dla tego, iż się rodzice przeko­
nali, że syna nie mogą utrzym ać w szkole z b ra ­
ku dostatecznych środków  m ateryalnych , (bo te 
dw ie przyczyny obuk innych  w yw ierają tu  w pływ  
najsiln iejszy), — najw iększy ubytek trafia się w 
klasach H I  i V w gim n. i w I I  i V rea ln y ch . To 
ubyw anie znaczne w klagach n iektórych w ynika 
g łów nie  ztąd, że owe klasy, m ianow icie piąta, 
a poniekąd i trzecia  (w gim k»zyum  z powodu 
języka greckiego) tw orzą nowy stop ień  nauki, wy­
m agający więcej zdolności lub  pracy.

Je d n ak  i w klasach najw yższych t. j. w ósmej 
w g im n azy jm , a w siódm ej w szk. rea lnych  uby­
tek uczniów  w ciągiu roku je s t  dość znaczny, 
chociażby się zdawało, że tu  tak blisko końca 
nie pow inno braknąć w ytrw ałości, M imo to prze 
ciętny p ro cen t ubytku w lutach między 1875 a 
1883 w gim nazyach wynosi w klasie ósmej 
2*37*/# — i chw ieje się m iędzy 5 14°/* w roku 
1875, a 0*20*/„ w r. 1 8 7 9 ; w szk. rea lnych  
znow u wynosi w tym że czasie 5*75®/Q i chw ieje 
się między 12*20*/o w r. 1882 a 1*68°/, w r. 
1878. W praw dzie n iejeden uczeń klasy najw yż­
szej m oże z obaw y przed m atu rą  przestaje uczę­
szczać do szkoły jako  uczeń publiczny, ale się 
stawi do egzam inu ,  m aturycznego, jeduak  n ie  
zawsze się tak zdarza N a  w sz e u i w ypadek 
m októre liczby przecię tne zm uszają do przypu  
szczenią, iż w pew nych la tach  m usiało się  wy­
darzyć coś niezw ykłego, jak  to było roku 1875 
w gim nazyach, kiedy uoytek  w ynosił 5*14% , i 
w roku 1882  w szkołach realnych , k iedy  dosię- 
g n ą ł naw et 12.2*/0. Ja k a  i w ezem  może tkw ić 
przyczyna tego niezw ykłego z jaw isk a , nad e r 
sm utnego, niewiadom o. S praw ozdanie tego nie 
w yjaśnia wcale, aie czy Rada szkolna sam a zna 
przyczynę, czy ją  zbadała, czy postara ła  się o to, 
aby na przyszłość tego nie byw ało, tego n ie  wie­
m y, ale m usim y przypuszczać, że nie dopiero 
z tego spraw ozdania i zaw artego w niem  zestaw ie­
nia dow iedziała się o tem.

Zliczywszy w szystkich uczniów  publicznych 
w dziesięcioleciu od 1S74 do 1883 w łącznie w e ­
dług klas, pokaże się, że n a  każdą se tkę w gim ­
nazyach sk łada się  od klasy pierw szej począwszy 
do ósmej 2 4 * 0 9 + 1 8 + 1 5  3 9 + 1 0 * 0 4 + 7  7 5 + 6  63 
+ 5 * 7 3 = 1 0 0 ;  a w szkołach rea lnych  1 9 * 5 5 +  
17 * 5 9 +  1 5 * 5 6 + 1 5 * 3 2 + 1 2 .7 + 1 0 * 8 + 8  * 4 8 = 1 0 0 . 
A nalogiczne stosunki zachodzą także i w innych  
krajach an s trjack ich . W ażniejszem  <A tego jest 
zestaw ienie Kla»y p ią tej w porów nan iu  z pierw szą, 
W ow em  dziesięcioleciu było w k lasach p ie r­
wszych g im n a z ja ln y c h , śred n io  po 2210-4, na 
rok, a w klasach piątych po 920*5, t. j p rze­
ciętnie stopniała  liczba o 1289*9, to  znaczy, ze 
z każdej setk i uczniów  ubyło po 58*35° /„  m m  
się dostało do klasy piątej. L epiej je s t w szko­
łach  rea lnych , bo tu  z średn ie j liczby w Klasach 
pierw szych 348*8 zeszło nu 226  6 , ubyło zatem  
122.2  czyli o 35*08°/,.

W ynik powyższy, jakkolw iek n ie  bez w artości 
jako wskazówka, n ie  m a przecież w iększego zna­
czenia dla tego, że w zestaw ienie powyższe wcho­
dzą liczby p rzecię tne  bei uw zg lędn ien ia  liczb 
praw dziw ych. D latego zastanow im y się  poni­
żej nad  liczbam i, odnoszącem i się  do uczniów  
tychże sam ych —  i uczących się  pod tem i sa- 
memii w arunkam i.

Fraków 29 Maja 18f,5L

Przegląd polityczny.

K raków , 28 maja.

W czoraj rozpoczęły się już w ybory do Rady 
państw a a m ianow icie g łosow ała Kurya m ałej 
w łasności w A ustry i dolnej i S a lcburgu . W ynik  
jest następu jący : W  H ornals w ybrany radca dw o­
ru  E  x n  e r  z lewicy 289  głosam i przeciw  100, 
k tóre o trzym ał kandydat dem okratyczny  S inger 
— w S echshaus F ry d e ry k  S u e s s  z lew icy 128 
głosam i przeciw  an lisem icie U llm .now i 106 gł. 
w H ietzing-B ruck S c h o e f f e l  z le w c y  334  gł. 
n a  349 głosujących — in n i kandydaci m ieli po 
parę g ło só w ; w St. P ee lten  P i r k o  z lewicy 
174 g ł. przeciw  konserw atyw nem u B ergerow i 
142 gł. — w A m ste tten  konserw atyw ny O b e r  n 
d o r  f e r  przeciw  kandydatow i lew icy K irchw e- 
geiow i 80 g ł. — w W .N e u s ta J t  A d a m ó t z  z le­
wicy 230  gł. przeciw  konserw . K noetzlow i 148 g ł., 
w M istelbach konserw atyw ny G e r n b a f t  184 
gł. przeciw  kandydatow i lew icy  G ranitschow i 
180 gł. — w Z w ettl an tisem ita  S c h o e n e r e r  
292 gł. przeciw  kandydatow i lew icy F u e rs ten -  
bergow i 33 gł. — i konserw atyw nem u Lim bowi 
113 g łosam i. W  dw óch okręgach  g łosy  się roz­
strze liły  i będzie ściślejszy w ybór, a m ianow icie 
w K om euburgu  o trzym ał F u rtm u lle r  z lewicy 
193 g ł., konserw atyw ny R u f 184  gł. i  h iem iec- 
ko-narodow y F u ch s  23  g ł. — a w K rem s kaa- 
dydat lewicy S ch ń re r 159  g ł. — antiśem ita 
F u e rn k ra n z  110 głosów  — i konserw atyw ny 
K lom ser 102 głesy . W  salcbnrskieh  gm inach 
w iejskich w ybrani dotychczasow i posłowie k o n ­
serw atyw ni L i  e n  b a c h  e r  (131  g ł na 151 g ło ­
sujących) i N e u m e y i j r  (1 0 2  na 150). W  po­
rów naniu  ze stanem  rzecz} w poprzedniej Radzie 
państw a, s trac iła  lew ica je d n o  krzesło, w M i- 
stelbach, gdzie porażka jej bardzo jest dotkliwa, 
upad ł dotychczasow y pose ł a u lubieniec lewicy 
G ranitach. Za to w K orneuburgu  praw dopodobnie 
upadn ie dotychczasow y poseł konserw atyw ny 
Ruf przeciw  kandydatow i lewicy i różnica się 
w yrów na.

Jed jn em  następstwem  zbiegowiska n a  c m e n ­
t a r z u  P ó r  e-L a c h a i s e je st  w zm ocnienie ga­
binetu B nasona, któremu L ba posłów znaczną

większością dw ukro tn ie udzieliła w otum  zaufania. 
P rzeciw  porządkowi d z ien n em u , w yrażającem u 
nadzieję, iż rząd zapew ni sztandarow i narodow e­
m u należną c z e ść , zebrało się zaledw ie 10 gło­
sów. T en  pom yślny dla rządu wynik dowodzi, że 
stronnictw o radykalne nie chce w dzisiejszej 
chw ili zm iany gabinetu . Rozporządzenie rządu, 
znoszące kościelny charak ter P an teonu  i p rzezna­
czające go na grobow iec dla W iktora H ugo, po ­
godzi do reszty rząd z radykalistam i, obrażonym i 
nieco za surow e ś ro d k i, jakich się chw yciła po- 
lieya podczas niedzielnych rozruchów . W obec 
przygotow ań do pogrzebu poety inne spraw y 
ustępują na drugi plan. Ż ałobna uroczystość ma 
się odbyć w poniedziałek. Im ien iem  rządu prze 
m awiać będzie m in is te r oświaty p. Goblet.

Londyński ko responden t Gazety Kotońskiej w 
następujący sposób p rzedstaw ia obecny stan  s p r  8 w 
a f g a ń s k i c h :

„Od osta tn ie j m je j depeszy, w której wam 
donosiłem , że spraw a g ran i -zna rozbija się tylko 
o drobiazgi, położenie hic a nic się nie zm ieniło. 
W iemy z dośw iadczenia, jak długo trw ają zwykle 
układy o g ra n ic ę ; możemy tu przypom nieć tru ­
dności, jak ie  w ynikły  z trak ta tu  berlińskiego w 
G reeyi lub  Czarnogórze. Je d n a  kreska wystarcza 
do nakreślen ia teoretycznej granicy, ale w ypra­
cow anie szczegółów  wymaga całych pot ików a- 
tram en tu . Sposób prow adzenia układów  znacznie 
je przedłuża, a przyczynia się do tego obawa, 
ażeby przez nadanie pew nym  wyrazom zbyt ob­
szernego lub zbyt ścisłego znaczenia nie przyjąć 
na siebie bezw iednie jak ich ś  zobowiązań. R o s ja ­
nie i A nglicy  nie dowierzają sobie w spraw ach 
środkow o-azyaiychch i stara ją  się przewyższyć 
w zajem nie w unikaniu  wszelkich ustępstw , któ- 
reby ich krępow ały  na przyszłość. Zdarza się 
nieraz, iż pełnom ocnicy suszą sobie prz-*z kilka 
dni głow ę nad jednym  wyrazem. Jeżeli w reszcie 
przyjdzie do porozum ienia, lub przynajm niej do 
nowego projektu, wówczas trzeba koniecznie po­
syłać sp raw ozdan i; do P etersburga , gdzie znowu 
całą spraw ę n a  złotych ważkach odważają. Ro- 
o jan ie  znajdu ją się  o tyle w korzystniejszem  p o ­
łożeniu, że L essar je s t dzielnym pracow nikiem , 
a  przytem  jedyną powagą w kw estyach geogra­
ficznych, podczas gdy rep rezen tanci A nglii lord 
K im berley i kuzyn jego F ilip  C uT ie  oryentu ją się  
pociem ku i d latego podejrzliw ie zastanaw iają się 
nad każdą grudką p ia sk u , k tórą im przychodzi 
odstąpić lub  przyjąć. F ilip  G urrie je s t podsekre­
tarzem  stanu  w m in isterstw ie spraw  zagran icz­
n y c h ; je s t on podobnie jak K im berley wigiem  i 
to u tru d n ia  m u przyzw olenie Da żądania R isy i. 
Te żądania nie odnosiły się jednak  dotychczas 
do K abulu  i H eratu . O w ysłaniu  agen ta  rosyj­
skiego do Kabulu wcale nie ma mowy. Również 
nie brano pod rozw agę H eratu . W angielskie] 
księdze błękitnej z r. 1882 m ożna znaleźć depe­
szę, w której 1 h o rm o n  przytacza słow a Giersa, 
iż Bosya nie sprzeciw i się  ani zajęciu K audaharu  
przez A nglię, ani w zm acnianiu wpływów angiel­
skich  w H eracie. Jeżeli w ięc A nglia w ysyła tam  
dziś sw oich oficerów, dzieje się to za oeobnem  
pozwoleniem  Rosyi. O becność załogi angielskiej 
w Heracie zniew oliłaby Rosyę do zgrom adzenia 
w iększych sił na granicy , ale nie uspraw iedliw ia­
łaby jeszcze oporu z jej strony. Z uliikar i M eru- 
czak pozostaną przy A fganistanie zgodnie z p ie r­
w otnym  planom  Leseara. Poniew aż jednak  Me 
ruczak znajdu je się w ręku  S anksów , ofiaro»*k* 
R osya w przeszłym  tygodniu .n n ą  miejscowość 
w zam ian. D otychczas nie zgodzono się  na wa­
runki zam iany, zhjd w ynikła zw łoka w układach, 
a w dziennika^n rozeszła się pogłoska o now ych 
żądaniach Rosyi.

Times odbiera z P ek inu  w iadom ość, że p ik ie­
ty rosyjskie w M a n d ż u r y i  dały ognia do prze­
dn ich  straży  ch ińsk ich .

Głów ny sztab m arynark i szwedzkiej ogłasza, 
że na rozkaz królew ski zam knięto północną i po­
łud n io w ą cieśn inę F a r o e s u n d u  C ieśnina pół­
nocna, zam knięta od początku tego mies ąca to r­
pedam i, stanow czo n ie je s t do przebycia; cieśninę 
południow ą m ożna przeLywać jedynie jorzy po­
mocy rządow ych przew odników .

Z B rukseli d o n o szą , że o d d z i a ł y  a r a b ­
s k i e  zbliżają się  w groźnej postaw ie ku sta­
c jo m , położonym  we w schodniej s tro n ie  państw a 
K o n g o  w pobliżu wodospadów Stanleya. — 
W  B rukseli tłum aczą sobie ukazanie się  A rabów  
te m , iż jed en  z urzędników  m iędzynarodow ego 
stow arzyszenia afrykańskiego zaw arł przym ierze 
z plem ionam i ar&bskiemi w północno-w schodniej 
stron ie  od gran ic now ego p ań stw a, ażeby przy 
ich pomocy dotrzeć do Z a n z i b a r u  i d o j e  
ziora T a n g a n y i k a .  W ypraw a ta zachęciła A- 
rabow  do napadów  na bezbronną krainę nad 
średn iem  K ongo.

Kraków ,  28 maja.

Z Towarzystwa pedagogicznego. Walue zgro­
madzenie członków Tow. ped. oddziału krak.' odbę­
dzie się d. 31 b. m. o goaz. 11 prz«d południem 
w sali naukowej seminaryum lujofciegę- ^ n a s tę p u ją ­
cym porządkiem dziennym : 1) Rozprawa nad pe- 
tycyą zarządu głównags Tow. pedag. w oelu po­
wzięcia Eyiiiwych wniosków. 2) Wybór zarządu 
oddziałowego na r. 1835/6 . 3) Wybór delegata na 
walny zjazd tegoroczny do Przemyśla. 4 ) Wybór 
komiayi lustracyjnej.

Biblioteka Stowarzyszenia nauczycielek w Kra
kowie otrzymała w darze od 1 stycznia po dzień 
15 b. m. od pp. Bałuokiego t. 4, Dzieduszyckiei 
t. 4, Hnpkowej t. 5 ,' Lubczyńskiej t. 2, Mdldnera 
t. 41 , Schwarz Heleny t. 2, Sieczkowskiego t. 6, 
Zarębskiej t  26, razom tomów 90. Dziękująo niniej- 
szeir szanownym ońarodawoom. Wydział Stowarzy­
szenia nauczycielek ^ < ra ia  nadzieję, że wszyscy 
przyjaciele oświaty i imdal bibliotekę popirr&ć i za­
silać będą.

Rada szkolna okręgowa miejBka we Lwowie 
ogłasza K onkurs na dziewięć posad nauczycieli rze­
czywistych z roczną pracą 700 z ł i ,, dodatkiem 100 
złr. i prawem do dooatków pięoioletnioh i równo­
cześnie konkurs na o.imnaście posad nauczycielek 
rzeczywistych z płacą 700 złr i prawem do dodat 
ków pięoioletnioh. Podania należy wnosić najdalej

w przeciągu sześciu tygodni do Rady szkolnej okrę­
gowej miejskiej we Lwowie, zaś kandydaci i kan­
dydatki, będący jnż w służbie, mają wnosić je  za 
pośrednictwem swych przełożonych z dołączeniem 
legitymacji.

Majówka Stowarzyszenia rękodzielników krakow ­
skich „Zg"da" zapowiedzianą jest na przyszłą nie­
dzielę. a odbyć się ma na Bielanach.

W sprawozdaniu poselskiem <>r. M i e r o s z o w -  
s k i e g o, ogłoszocem w naszem p.śmie, zaszła o- 
myłka. Szan. poseł powiedział, żd „w spiawie po­
większenia liczby sądów w Gali.yi natrafił w sfe­
rach kompetentnych n a  w i e l k i e  zrozumienie na­
szych potrzeb i życzeń," nie zaś, jak mylnie w ydru­
kowano „ n i e  w i e l k i e . "

W obronie teatru krakowskiego kruszy dziś 
kopię lwowski Przegląd. Pi3ze m^dzy irnemi, że 
„teatr jest piętą achillesową dla p r z e w o d n i k a  
p a r t y i  k o n s e r w a t y w n e j  i redaktora Czasu , 
to też w o w ą  p i ę t ę  a t  r  z e 1 a j ą demokraci, trom- 
tadraci, liberaliści, nieprzejednani, dzicy reformiści i 
klubiśoi." W tym tonie toczy się gadanina na całej 
szpalcie ściełego druku. Odpowiadać nie warto, ale 
warto stwierdzić fakt, że w edług przyzuania ergann 
konserwatystów, przywódcą ich nie jest nikt inny, 
tylko S t a n i s ł a w  K o ź m i a n .

Z dyecezyi krakowskiej. 0 . Daniel Ogorzałek 
z zakonu 0 0 . Reformatów, zm arł w Kętach.

Z uniwersytetu. P. Julian Piękoś, rodem z Ja ­
szczurowy w Galicyi, otrzymał dziś na tutejszym 
aniwersytecie stopień doktora praw.

Arcyksiążę Albrecht zwiedził wczoraj popołn- 
dniu nowd iortyi.kacye w okolicy WęgrzrC. a ć„iś 
nczestniczył w manewrach pod WieliczKą. Obiado­
wać będzie u es. Windischgratza.

P. Wojciech Eliasz artysta-malarz kończy obraz 
zamówiony przez komitet uroczystości św. Cyryla i 
Metodego, mającej się odoyó w Lemont Illinois wA- 
meryce d. 5 lipca. Obraz ten ma być pierwej umie­
szczonym na wystawie sztuk pięknych w Chicago

0 Krakowiance p. Boznańskiej, kształcącej się 
w Wiedniu w grze na fortepianie , wspominają po- 
onlebnie wiedeńskie dzienniki, w sprawozdaniach z 
koncertu uczennic Eoraka. Koncśrt ter odbył się 
w salach Towarzystwa muzyczni go i zjeduał wielkie 
uznanie zarówn > publiczuoą i, jak i zawodowych re- 
oenzantów, którzy rodaczkę naszą wymieniają pomię­
dzy najlepszemi uczennioami.

W pensyonacie dla panien, pani Serwatowskiej, 
odbył się onegdaj przy licznym udziale zarówno 
miejscowej, jak i umyślnie przybyłej z prowincyi 
publiczności, popis uczennic z muzyki, śpiewu, de- 
Uamacyi i tańców. Popis wypadł doskonale; nie 
szczędzono też oklasków, które niemniejszą spra­
wiły przyjemność oklaskiwanym panienkom , jak i 
oklaskującym gościom.

W Podgórzu wczoraj rano cwałem pędzący ułan 
stratował 12-letnią dziewczynę, która nie zdoławszy 
się na czas usuuąć ciężkie poniosła uszkodzenia na 
głowie i piersiaoh.

Zmarli. We Lwowie zm arł po krótkiej słabości 
znany księgarz i wydawca Ogniska domowego śp. 
Klcmeus Łnkaszewicz. Zmarły pochodził z L itw y; 
liczył 38 lat.

W Neapolu zm arł Franciszek Bielczyński, nau­
czyciel prywatny, tłumacz niektórych naszych poetów 
na język wfuaki.

Wystawa obrazów i dzieł sztoki we Lwowie 
otwartą zostanie 1 czerwca br, Dyrekcya Tow. przy­
jaciół sztuk pięknych uprasza pp. artystów o wcze­
sne nadsyiauie przedmiotów

W S w o szo w icach  Bezon kąpielowy rozpocznie się 
31 b. m. Omnibusy od tego dnia zaczną przewozić 
gości z L u k ó w , do zakładu kąpielowego. Koleją 
Transwersalną również można odjeżdżać dwa razy 
dziennie.

W Woli duchackiej onegdaj w południe spaliła 
się, prawdopodobnie wskutek pęknięcia komina, za­
groda włościańska wraz z stodołą, inwentarzem ży­
wym, sprzętami i gotówką, jaką niezamożny wła­
ściciel zdołał zaoszczędzić. Naoczny świadek opo­
wiada nam, iż podozas gaszenia pożaru zginęło o- 
prócz kilku sztuL trzody chlewnej, kwoka z liczne- 
mi kurczętami, które własnemi skrzydłami ukryć 
chciała przed nieszczęsnym żywbłem , a mogąc uciec 
sama nie uczyniła tego, lecz wraz z potomstwem 
śmierć znalazła.

W Szczawnicy na czas t. r. sezonu kąpielowe­
go została otwartą o. k. ataoyti telegrafu z ograni­
czoną służbą dzienną dla powszechnego użytku.

W Żegiestowie Bezon kąp ielow y rozpocznie się 1 
czerw ca i trwać będzie do końca w rześnia.

Z Warszawy donoszą nam, iż jeden z petersbur­
skich publicystów, stara się o Koncesje na wydawa­
nie w Warszawie wielkiego polityoznego dziennika 
w języku rosyjskim, pud tytułem Granica.

Odezwa do muzyków polskich. Świat muzykal­
ny słowiański nic poznał się wzajemnie dotąd tak, 
jakby się tego spodziewać należało. Wreszcie orkie­
stry naBze nie mogą interpretować wyboru dzieł mi­
strzów słowiańskich głównie i  tej przyczyny, że nikt 
nie zajął się dotychczas wydawnictwem utworów 
mistrzów słowiańskich w takiej transkrypcyi, ażeby 
z łatwością cały się one zastosować dla małych i 
wielkich orkiestr.

Wydawnictwem takiem pod nazwą „Słowiański 
świat muzykalny" zajmuje się dopiero od niedawna 
dyrefctor orkiestrj i kompozytor p. W a c ł a w  Hans- 
s m a n  w B r c d z i e  n i e m i e o k i m  w C z e c h a c h  
obejmującem wyjątki z oper, symfonij ito mistrzów 
czeskich, polskich, uhurwackioh, słowiańskich, ru ­
skich itd. na orkiestry i instrumenty solowe. Dla 
t-go też muzyk czeski odnosi się z prośbą do mu­
zyków polskich o łaskawe nadsyłanie wyjątków dzieł 
swoich pod jego adresem wyżej wymienionym, celem 
pomieszczenia ich „w słowiańskim świacie muzykal­
nym."

Poszukiwanie. Ktoby m ia‘ jakąkolwiek wiadomość 
o zmarłym w S ambule Miohale Skirmuncie, emi­
grancie z 1831 r. z Litwy, znanym w Galioyi p c i  
nazwiskiem Michała Bieniuckiego, zechce donieść 
adm inistracyi Kuriera Lwowskiego.

W Szegedynie przed kilku dniami zawaliła się 
położona pod miastem taoryka spirytusu. Ośmiu ro­
botników znalazło śmierć pod grnzami.

Malarze polscy w Czechach. W salonie prag- 
skim ogólną nwsgę znawców zwraca na siebie onraz 
Paw ła fMerwarta „Mojżesz jako msoiciel", którj 
był jakiś czas na wystawie kratow skkgo Towtarz. 
Przyj. SztnK Pięknych Czeskie dzienniki t  ogr*v 
mnem uznaniem wyrażają się o M orw anie, rekla­
mując gu za jednym zamachem jako „otuskicgo" 
malarza. Wojoisoh Gerson wystawił swój obraz „za­
mordowanie króla Przem ysława w r, 1 2 9 6 ", który 
również wielkiem cieszy się nznaniem.

Czesi zamieszkali w Ameryoe, jak donosiliśmy, 
postanowili przybyć w tym  rokn do swej ojosyany,
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ażeby być na para przedstawieniach w pragsKiem 
„Narudnim D iwadle". P raga gotuje dla nich serde- 
ozne przyjęcie. I  rzeuły „ iśc ie  „wycieczka11 taka i 
jej uczestnicy dowodzą szczerej miłości dla swyoh 
stron rodzinnych. Dwudziestego pierwszego bm wy­
jechać mieli Czesi. Dziś otrzymany numer Zgody 
organu Związku narodowego polskiego w Stanaoh 
Zjednoczonych, zamieszcza odezwę zapraszają' ą i 
Polaków zamieszkałych w Ameryce do ndziału w 
„taniej i puyjem nej, — jak ją uazywa, wycieczce 
do Europy11. Ozy wielu się znalazło rodaków na­
szych, korzystających z okazyi przybycia do Europy, 
dotychczas nie mamy wiadomości.

W Chicago W Ameryce, teatr amatorski polski. 
Związku narodowego polskiego, odegrał wobec li­
cznych rodaków orez przedstawicieli prasy amery­
kańskiej, w rocznicę konstytucyi S maja, zDany dra­
mat J . I. Kraszewskiego „Trzeci maj11. Miejscowe 
dzienniki z wielkiemi pochwałami wyrażają się o 
grze amatorów i jednogłośnie stwierdzają entuzyazm 
słuchaczów, którzy po 5 akcie wznieśli okrzyki na 
cześć wiekopomnej konstytucyi.

Przeciw zbytkowi w strojach aktorek już nie 
od dzisiaj odzywały się głosy. Zbytek ten przeszka­
dza często w odpowiedniej, stosown.e do talentu, 
olsaazie ról, a pióoz tego w wysokim stopniu de­
moralizuje... O wół pierwszy „Deutsches Tbeater11 
dał przykład w Berlinie, wpiowadzając u siebie 
stroje gustowne, odpowiednie do mody, ale nie zbyt 
kowne, lecz w stosunku do dochodów artystki czer­
panych z kasy teatralnej.

Teatra paryskie, robiące latem eo raz gorsze 
in te re sa , zamykają tego roku wcześniej nieco po 
dwoje. I  tak zawiesiły już przedstawienia Bouffes 1 
N onveautes; w tym jeszcze miesiącu podążają w ich 
ślady Odeon, Gymnase i Gai te. W lipon grac będą 
tylko w Wielkiej operze i w Thóltre Franęais, a 
w sierpnin lylko * operze.

Uczone kobiety. Go rok wzrasta w Londynie 
liczba kobiet, otrzymujących stopnie naukowe. Lista 
tegoroczna kobiet, które w ornatach akademickich 
przedstawiły się przed kilkn dniami wicekanclerzowi 
nniwersytetu londyńskiego sir P ag efo w i, obejmuje 
żeńskiego doktora filozofii (morał science), jednego 
m agistra (uiitMh, dwóch doktorów medycyny i bar­
dzo znaozną liczbę t. tw  bachelors o f ort and  
science. Za przykładem ks. W alii, która otrzyma­
wszy w Dublinie ty tu ł doktora muzyki honoris 
causa, wystąpiła w zwykłym „talarze11 doktorskim, 
kobiety, posiadają*e stopnie naukowe, przy okazyach 
narodowyoh, wdz ewają obecnie również szatę aka­
demicką. Udzielenie owego tytułu honorowego na­
stępczyni tronu wywołało jeszcze i to, iż uniwer­
sytety Ozford i Cambridge nie będą nadal odmawiały 
kobietom tytułów  honorowych; dotychozas bowiem 
jakkolwiek uniwersytety te dopuszczały kobiety do 
egzaminów, tytułów  im nie udzielały. Wyższe wy­
kształcenie u kobiet przestaje tedy w Anglii być 
uważane jako eksoeutryozność lnb przywilej wybra­
nych i staje się naturalną częścią żyoia narodowego.

mowny, stoi za wózek smarowny — Trzeba chleba 
i nieba. — Trzeba u fać, a nie zufać. — Trzeba 
słowo pogryźć, a potem je powiedzieć — Trzeba 
się na tylne koła oglądać. — Ty myślisz, żeś jest 
jedyny, a was jak w lesie oetyny. — Uczony z nie­
ba nie spadnie. —  Wiele s łysz , mało mów, jeśli 
obcesz, byś był zdrów. — W  studni się też woda 
przebierze. — Wszędzie chleb o dwóch skórkach. — 
Wszyscy ludzie wszystko wiedzą. — W trdy był 
czart jeszcze małym chłopuem. — W tedy grabią, 
kiedy schnie — Zjadłoby się zjadło, kieby z nieba 
spadło. — Z jednego barana nigdy dwóoh skór nie 
drą. — Z małego garnuszka prędko przekipi. — 
Zaginął darmodał, kup se, będziesz miał. —  Zawsze 
ci nejwięcej jedzą co najbliżej misy siedzą. —  Za­
wsze gorszy biały cygan, niż ozarny. — Zawsze 
lepszy sam Pan Bóg , niż jego wszysoy św ię­
ci, -  Zbytek się szkodzie równa. — Żadna kura 
nie grzebie darmo. — Żaden nie może za dwie g ło ­
wy wisieć.

Repertuar teatru lwowskiego w Krakowie.

Pierwsze przedstawienie w n i e d z i e l ę  dnia 31 
maja, daną będzie: „W esoła wojna" (Der lustige 
Krieg), opera komiczna w 3 aktach Jana Straussa. 
W głównych rolach w ystąpią: panie Bocskaj, P rau- 
nówna , Easprowiczowa, pp. b ia ls k i , Myszkowski, 
Floryański, Koncewicz i inni.

W p o n i e d z i a ł e k  d. 1 czerwca: „Nietoperz" 
(Flederm aus), opera kom. w 3 aktach Straussa, 
w której wezmą u d z ia ł: panie Kasprowiczowa, Prau- 
nów na, Bocskaj, pp. Alma, Myszkowski, Skałek1, 
Floryański itd.

We w t o r e s  u. 2 ozerwca: „Książątko" (Le 
petit Duo), opera kom. w 3 aktach Lecocq’a.

We ś r o d ę  d. 3 czerwca: „Palestrant" (Der 
Bettelstndent), opera kom. w 4 aktach Millóckera, 
z p. Almą w tytułowej roli.

W p i ą t e k  & czerwoa: „Opowieści Hoffmana 
(Les Contes d’Hoffman), opera fantastyczna w 4 
aktach Jasoba Offenbacha.

W s o b o t ę  6 ozerwca: „Bocoaoiu11, opera kom 
w 3 aktach Souppó’go.

W n i e d z i e l ę  7 czerw ca: „Dzwony z Corne- 
vilieu, opera komiczna w 4 aktach P lanąnetta.

Wiązanka przysłów lado śląskiego, ze zbiorku 
dra A. C inciały:

Ani pies za dermo nie szczeka. — Aniołowi lek­
ko białym byó, ale djabła trudno mydłem myó. — 
Będzie pogoda, jeśli się nie poleje z nieba woda. — 
Bieda baczna na starość ogiDać. — Biedna macha, 
też się mchu. — Bóg człowieka człowiekiem ka
rze. — Cena do kabzy nie idzie. — Co szeptane,
to zełgane. —  Co za co, nic za nic. — Co kto
ro b i, sobie robi — Co się prędko n ieo i, to nie 
długo świeci. —  Co je»t zacne, nie jest łacne. — 
Co ezkodsi, to noży. — Ciem więcej w pyska, tern 
więcej zysku. —  Dawniej lepiej bywało i trawa 
lepiej rosła. — Daj pokój, masz pokój. — Dość 
razy musisz stryjka djabłem nazwać — Dobry bób, 
kiedy g łó d ; kiedy nie ma g ło d u , to się nie cboe 
bobu. — Głupi i w Wiedniu rozumu nie kupi. — 
Jak ma byś kwaśne, to niech będzie ocet — Jaki 
taki pień . przecie za nim cień. — Każdy ma gra 
bie k’ sobie. — Kto wyooko lata, nisko siada. — 
Kto sobie każe graó, musi zapłacić. — Kto ostatni 
od stołu w stan ie, ten musi stół zetrzeć. — Kto
lekko wierzy, lekko zwiedz,on bywa. — Kto na 
czyje trzewiki czeka, ten musi długo boso chodzić. — 
Lepsza kopa za żywota, niż po śmierci dwie. — 
Lepsia swoboda, niż wygoda. — Lepsze oko swoje, 
mili cudzych dwoje. — Lepszy dz.ś kęs, niż jutro 
gęś — Lepiej byó pierwszym chłopom, niż osta­
tnim panem. — Masz, nie masz, ale się dzierz. — 
M iara, w iara , a waga też. — Moc p ran ia , mało 
wieszania — EL* zaszkodzi, oo się godzi. — Nie 
trzeba ma w is rn t trzeciej dziarki w nosie, dość ma 
dwie (tj. nie trzeba go uczyć rozumu i — Nie bój 
się małej miski, ale małego garnka. — Nie rzucaj 
starych trzewików, póki nie masa n„w yrh. — Nie 
masz jak miłe „niech", wyleiyzs się jako m iech.—  
Nie jeden przed cndzą sienią rad zam iata, a przed 
swoją ma dość śmieoi. — Nigdy tam  wrony nie 
wrzeszczą, gdzie nie nie widzą. — Niejeden konia 
puszcza, a pchłę chwyta. — O pańskim obiedzie 
nie daleko zajedz^e, — Oozy więcej widzą, niż o- 
ko. — Ofiara się troci, a ołtarz zostanie. — Osta­
tni w kośoiele bywają, co pod dzwonnicą mieszka 
ją. — O raz ani mama nie łaje. —  Paw eł obracał 
pieczoukę, a Gaweł ją  zjadł — Pod kordem . a 
boso — Bada zdrow a, majętuość gotowa. — Ro­
bota nikomn nie sromota. — Szezęśoie ustało, przy­
jaciół mało. — Szeroki wszędzie zawadzi. — Tak 
trzeba sk raw ać, jako może stawać. — To gorsze, 
jak krakowska śmierć. — Towarzysz w drodze roz­

W i a M c i  i i a u lo ie ,  l i te ra c k ie  i L , ...

— Tygodnik powseechny, pismo i ilustrowane, 
wszelkim gałęziom literatury, nauce, sztnoe i polity­
ce poświęcone, nr. 21 zaw iera: Grzechy królewskie, 
powieść historyczna, Winoentege Rapackiego. Po­
gadanka, przez Quisa. Z wiosennyoh tchnień, przez n. 
Korespondenoya z Poznania. Nasze autoiki II, przez 
Waieryę Murrenć. Szkice z podróży per pedes apo- 
stolorum po S ycylii, spisał P iotr W. Zubrzycki. Ze 
świata tonów, przez Neuma. Leonard Rettel (Jan 
Zamostowski), przez W. Korotyńskiego. Złote listki. 
Obrona portów za pompoą torp. elektr. Nowe Mu­
zeum w Pradze. Notadki literackie (J . Turozyński. 
Niepoprawni. Arcydzieła poetów polskich, z objaśnie­
niami). KrOLika polityczna. Rozmaitości. (S 6tuka li­
tera tura i nanka. Rzeczy społeczne. Wynalazki i 
odkryoia. Statystyka. Różne) Zadanie szachowe. — 
Ryciny: Stanisław Koźmian. Leonard Rettel. P o ró ­
żnieni. Ordonans. Nowe Muzeum w Pradze, według 
projektu prof. Tózcfa Schulza — D odatek: O dzie­
cko. (Solange de Croix-Saint-Luc), przez Alberta 
Delpita. Japończycy, ich kraj i obyczaje. (Podróż 
naokoło Świata), przez Hr. Rajmunda de Dalinas, 
tłomaczenie z fracuskiego H. J . B. N a żądanie wy 
syła się prospekt i numer na ukaz, bezpłatnie,

Dział ekonomiczny.
Stosunki leśno-gospodarcze. Czytamy w Gaze­

cie Lw ow skiej: W ediug wykazów, przygotowanych 
przez władzę krajuwą dla ok. ministerstwa rolnio- 
twa, w roku 1884 udzielono zezwolenia na korczo- 
wanie łanów ogółem w 20 puw iatach; w ykorkow a­
no zaś 20 dolno austr. morgow la9U, stanowiącego 
majątek gminny i 3 0 1 9 ’207 morgów lasów prywa­
tnych, czyli ogółem 3039 207  moigów lub 1748 80 
hektarów. Największe obszary lasów prywatnych 
wykorczowano w powiecie żółkiewskim, bo 509 426, 
naltępnie w brodzkim 402 280 (ca powiat ten przy­
pada owych 20 morgów laau gm innego); w prze- 
myślańskim 340 1247, kołomyjekim 255*452, hu- 
siaiyńskim 217  729, najmniej zaś w tarnopolskim 
15, rndeckim 12 78, horodeńskim 6 i Iwowjkiiu 
4*1080. Natomiast g run ta  innej kategoryi kultury 
zalesiono w 10 powiatach na obszarze 1095 1391 
morgów, czyli 630 17 hektarów. Dla porównania 
przytaczamy, iż w roku 1881 udzielono zezwolenia 
na wykorczowanie 2095*66 hektarów, w 1882 ro­
ku 2116 hektarów, w 1883 roku zaś 1863*92 
hektarów.

W ciągu rokn zeszłego pużar zniszozył ogółem 
2 4 '0 7  hektaruw lasu, a szkoda stąd wynikła wy­
nosiła w przybliżeniu 1025 złr. W  ośmiu wypad 
kach niedooieczono przyczyny pożaru, w dziewięciu 
była powodem nieostrożność, w jednym złośliwe 
podłożenie ognia, wreszcie w 2 zajął się las od 
iskier lokomotywy. Rok zeszły był pod względem 
szkód, zrządzonych pożarami, znacznie pomyślniej­
szym od poprzednich. W rokn 1881 bowiem pożar

dotknął 100 80 hektarów łasa, a ogólua szkoda 
wynosiła 1 4 '0 l9  złr. 38 centów; w 1882 roku 
492 hektarów, a szkoda 20.244 złr.; w roku 1883 
wreszcie 156 23 hektarów, przy ozem szkodę ocenio­
no na 3745 złr.

Cyfra stwierdzonych wykroczeń przeciw ustawie 
leśnej była ty roku ubiegłym bard/,o znaczną. Cyira 
bowiem skarg i zarządzonych przez władze docho­
dzeń wynosiła ogółem 35.145 . Z tego największa 
liczba przypada na potyiat chrzanowski, bo 3971, 
następnie na żywiecki 3326, droLobyoki 2442, do- 
liński 2121. W powiatach boborodczańskim, horo- 
deńskim, skałackim, śniatyńskim i zbaraskim nie 
wniesiono przez rok cały ani jednej skargi, w po­
wiatach zaleszczycfcim tylko 2, bobreckim i buczac­
kim po 5, tarnopolskim i zioczowskim po 6. Ze 
skarg odstąpiono sądom karnym 921. załatwiono 
ostatecznie w drodze politycznej 33 .015, zalega w 
urzędach politycznych 1209. Sądy wynrerzyfy ogó­
łem 2361 złr. grzywien i zawyrokowały 25.436 
dni ares/tu. Zwrot zrządzonych szkód wynosił ogó­
łem 17 .853  złr. złr. 95 ct. Dla porównania przy­
taczamy, iż w roku 1881 było 20 .802  wypadków 
wykroczeń przeciw ustawie leśnej, w reku 1882 
24 245 w r. 1883 wreszcie 18 813.

W c.agu ubiegłego roku zarządzono z urzędu za­
gajenie w lasach, będących własn ścią gm in: w po­
wiecie jaworowskim na 77*02 heltam -h , w powie 
oie turczańskim na 26 '51  hektarach; w lasach pry­
watnych : w powiecie jasiąlskiip na 31 hektarach, 
jaworowskim na 323 46 hektaiabb, limanowskim na 
2 5 8 '8  hektarach, kolbaszowsEim na 239 9 hekta­
rach, przemyślańskim na 14 7 nektarach, wielickim 
na 6 1 '5 8  hektarach, niskim i tarnobrzeskim na 
5224 07 hektarach.

Dalej wydano zarządzenia przeciw pustoszeniu 
lasów, będących własnością gmin : w powiecie kos 
sowskim na przestrzeni 99 15 hektarów, sanookim 
35 09 hektarów, turczańskim 251 '5 s  hektarów. W 
lasach zaś pryw atnych: w pow.ecie brodzkim na 
przestrzeni 14 129 39 hektarów, brzeżańskim 62 5 
hektarów, jaworowskim 1731 4 l  hektarów, w po- 
wieoie Kamionki Strumiłowej 1150-9 hektarów, ko- 
łomyjskim 500 hektarów, mościskim 397 5 hekta­
rów, limanowskim 3246 6 hektarów , mieleckim 
1617 6 hektarów, nowotarskim 5508 86 hektarów, 
stryjskim 738 '30  hektarów, iłumackim 265 '27  he­
ktarów, tarnobrzeskim 1726 39 hektarów.

Eksploatacya torfu miała miejsce tylko w czte­
rech powiatach, mianowicie: brzeskim, bocheńskim, 
gródeokim i rzeszowskim. W powiecie brzeskim z 
eksploatacyi tej uzyskano ogółem 275.000 cegieł 
torfowych, w bocheńskim i gródeckim po 1 ,000 .000 , 
w rzeszowskim 147.000.

Sprawozdanie urzędowe zwraca w końcu uwagę, 
iż w powiecie kałuskim, pomimo obfitych pokładów 
torfowych nie starano się ich wyzyskać.

Towarzystwu handlu skur we Lwowie skoń 
czyło z r. 1884 dziewięć lat swego istnienia, a trzy 
lata gospodarki ustępująoej ostatniej dyrekeyi. Mimo 
ogólnie smutnych stosunków w r. 1884, Towarzy­
stwo wykazuje rezultaty zcdowalniające. L i c z b a  
o z ł o n k ó w  z końcem r. 1883 wynosiła 54, z 
kwotą subskrybowaną udziałów 18.300 złr , mimo 
małych zmian z końcem r. 1884 pozostała i liczba 
członków i kwota te same. Stau wpłaconych udzia­
łów wynosi 6 537 złr., a ponieważ same dywiden- 
dy, wypłacone w ciągu istnienia Towarzystwa, wy 
noszą 5242 z łr .,  więc w płatki gotówką na udziały 
wynosi istotnie bardzo mało. F u n d u s z  r e z e r  
w o wy  wynosi 1157, co stanowi 17 71%  udziałów, 
a 2 1 '4 4  złr. na członka. K r e d y t  Towarzystwa 
w bankacb wynosił 37 .775 , w towarach na weksle 
lub rachunek otwarty 13.409, łącznie 51 .184  złr. 
P o k r y c i e  tworzy zapas towarów w su mi e 43 .500  
złr. i wierzytelności u członków, u odbiorców i w 
Tow. zaliczkowem łącznie 16.209, czyli razem złr. 
59.710. S p r z e d a n o  towaru członkom za 59.840, 
nieczłonkom za 6 0 .1 6 0 , razem za 119.640 złr. 
Z y s k  brutto wynosi 7922 9 zfr., wraz z pozosta­
łością 100 3 . razem 8023 2 :  po strąceniu wyda 
tków na administracyą, na prdatki, stemple, na umo­
rzenie kosztów założenia i urządzenia oraz strat — 
z y s k  c z y s t y  1566 złr.

Dla uzupełnienia obrazu wzrostu i rozwoju To­
warzystwa mogą posłużyć następujące cy fry : W ro­
ku pkrwszym istnienia 1876/7 sprzedano towarów 
za 53 .883  z ł r . ,  r. 1884 za 119 640 z łr .; zy 
brutto wynosił 3805 pierwszego roku, a 7922 osta­
tniego ro k n ; fundusz rezerwowy na początku 88 złr., 
na końcu 1157 złr. ; stan udziafów wzrósł z 1707 
do 6537 złr.

Na walnem zgrom adzeniu, które się odbyło we 
wtorek, udzielono dyrekoyi absolutc; ynm. Czysty zysk 
za r 1884 w kwooie 1566 złr. 12 ct rozdzielono 
w następujący sposób: Do fnnduszu rezerwowego 
41 zfr. 36 c t . , 8 procent dywidendy od udziałów 
438 złr. 24 c t . , członkom, którzy zakupili w han­
dlu towary za 49 .058  złr, zwróoono 7/lu procent, 
tj. 343 złr. 40 c t . ; na pokrycie strat odpisano za 
podupadłego członka 335 złr. 55 ct. Na tantiemy 
przeznaczono dla komisyi kontrolującej 45 z ł r ,  dla 
pierwszego dyrektora 120 złr. 85 ct., Radzie nad­
zorczej i dwom dyrektorem 120 z ła  85 ot., a sub- 
jektom również 120 złr. 85 ct.

Kolej węgiersko galicyjska (Łupkowska). We­
dług zamknięcia rachunków za rok 1834 ogólny do­
chód z ruchu na linii galicyjskiej wynosi 634 .471  
(więcej o 24 .163  złr. niż w roku 1883), na linii 
węgierskiej 464 .625  (więcej o 39 604), a zatem 
łąoznie 1,099 096 złr, (więcej o 63 .768  złr.) Wy­

datki na linii galicyjskiej wynoszą 689 .584  złr., na 
węgierskiej 4 64 .370  złr. Linia galicyjska ma zatem 
niedobór ruchu w wysokośoi 55 .113  złr., (a. roku 
1883 byłe nadwyżka w sumie 17,849 złr ); lim a 
węgierska ma nadwyżki 225 złr., łącznie obie linie 
mają niedoboru 54 857 złr. Skarb anstryacki obo­
wiązany dopłaoić na oprocentowanie i umorzenie ka­
pitała i na pokrycie niedoboru razem 9 6 9 .0 0 0  złr., 
węgierski zaś 780 .840  złr. w srebrze i 23 .017  w 
złooie. Bilans jako rachunek budowy wykazuje 36 '2  
milionów; wobec tego kapitał akoyjny wynosi 12 '3  
mil. obligacye pierwszeństwa pierwszej i drogiej e- 
mieyi, oraz specyalna zaliczka gwarancyjna rząd a 
anstryac-kiego razem 23'8 mil. Skarbowi austryackie- 
mu wiano Towarzystwo zaliczek wraz z narosłemi 
procentami okrągłe 27 mil., a skarbowi węgierskie­
mu 11 ■ 7 mil. złr.

Przemysłowcy drzewni w Węęrzecn przeciw 
konkurencyi austryackiej. W pierwszej połowie 
b m. odbyli w Peszcie konferencyą przemysłowcy 
drzewni, tj. właściciele tartaków i handlarze desek, 
i podali do rządu węgierskiego memoryał, w którym 
domagają się znacznego zniżenia opłat Itolejowyoh 
na wszystkich kolejach węgierskich, bo tylko w ten 
sposób mogą utrzymać się wobeo wspófzawodniotwa 
na targowicach krajow ych, skoro od 1 ozerwca z 
powtdu podniesienia ceł niem ieckich, wywóz do 
Niemieo jest utrudniony, niemniej jak do Krajów 
Naddunajski ;b, gdzie znowu przemysł drzewny zna­
cznie się rozwinął.

Do Węgier, jak twierdzi m em oryał, przychodzi 
dotąd znacznie więcej desek z miękkiego drziwa, 
szczególnie z G alicyi, a po ozęści ze Styryi i Ka- 
ryntyi, niż się wywozi, mianowicie przywóz wynosi 
prawie 2 miliony cetn. meti w wartości 5,800 000 
złr., wywóz zaś 1*5 mil. cetn. metr. za 4 ,500 .000  
złr. To współzawodnictwo stanie się tern silniejszem, 
że wywóz z Austryi za granicę niemieoką musi 
ucierpieć z powoda ceł niemieokich i zwróci się nem 
więcej do Węgier. Z tych powodów domaga się me­
moryał zniżenia opłat nietylko w rucha zagranioz- 
nym i lokalnym , ale nawet utrudnień dla drzewa 
galicyjskiego. Że takie postępowanie nie zgadza się 
z duchem ugody handlowej i cłowej, obowiązującej 
między Austryą a Węg-ami, to nie ulega wątpliwo- 
śo i; nadto każdy k ro k , utrudniający ruch dla drze­
wa austryackiego do Węgier, powinienby wywołać 
podobny skutek w Austryi dla ochrony przemysłu 
krajowego od konknrenoyi węgierskiej. Przez to m u­
siałaby powstać zawistna walka między obu poło­
wami monarchii, a punieważ tego należy koniecznie 
uDikać, więo memoryał pozostanie prawdopodobnie 
bez skutku. Mimo to baozność nu będzie zbyteczną.

Podatek ruiliowy w Rosyi wedłng berlińskie! 
Bórs. Ztg. będzie nałożony na następujące papiery, 
notowane na giełdach zagranicznych: na trzy po­
życzki wschodnie, na pożyczkę premiową z r  1864 
i 1 8 6 6 : na listy zastawne, na obligaoye kolei B ał­
tyckiej, Brzesko Grajewskiej, Cfcarkon sko-Azowskiej, 
Jelecko-Orelskiej, Jeleoko-Woronesko-Sebastopolskiej, 
Moskiewsku-Smoleńskiej, Poti-Tifliskiej, Carskosiel- 
skiej, Rybińskiej i Warszawsko-Wiedeńskiej. Inne 
efekta, notowane za granioą, mają być wolne od 
podatku.

Przywóz zboża i mąki do Niemieo Podniesie­
nie cła w Niemczech daje się czuć pod wielu wzglę­
dami. Kiedy zapowiedziano zanrar podniesienia opłat 
cłuwych, wówczas rzucono na ta rg  ogiymuą ilość 
zboża, a odkąd przedłożona nowela stała się ustawą, 
ustał handel z Niemcami. Jak  wiadomo, ustawa 
cłowa została tymczasowo uohwaloną d. 20 lutego 
b. r. i nazajutrz wyjątkowo wprowadzoną; a jakie 
skutki wywarła, pokazuje się z porównania przy 
wozu w miesiącu marcu tego roku z pizywozem w 
tymże miesiącu roku przeszłego. Wedle tego wpro­
wadzono do Niemiec pszenicy w marcu roku 1884 
cetn. metr. 277 .466 , b. r. 202 ,281, a zatem mniej 
o 75 .185; żyta przeszłego roku 550 .322 , tego roku 
300.511, a zatem mniej o 24y .811 , jęczmienia r. 
przeszłego 256.099, tego roku 164.361, mniej o 
91.738; słodu przeszłego roku 56 .149 , tego roku 
25.397, mniej o 30 .752; hreczki przeszłego roku 
10 324, t. go r. 7 .088 , mniej o 3 .236. Razem prze­
szłego roku w marcu 1 ,150 .360 , tego roku 696.638 
a zatem mniej o 4 50 .722  cetn metr. Oprócz tego 
mąki przeszLgo roku 39.334 . tego roKu tylno 5 .908; 
kaszy, krupek, grysiku i t. p. przeszłego r. 8 .712 , 
tego r. 1 .711 . Już to zestawienie pokazuje olbrzy­
mie różnice, a chociaż dotąd nie wywarło to zna­
czniejszego wpływu na obrót handlowy, to pocho­
dzi ztąd, że przed uchwalaniem ustawy sprowadzo­
no do Niemiec większe niż zwykle zapasy, które 
na jakiś czas wystarczą.

Telegramy „Nowej Reformy!
(Z  biura korespondencyjnego.)

W iedeń 28 maja. P rzy  ściślejszym  wy boi ze 
w ok-ęgu K rem s w A u st/y i N iższej w ybiany  
S chuerer 216 głosam i przeciw  F uernkranzow i, 
który m iał 130 g łosów ; w K orneuburgu  F u rt-  
m ueller 214 głosam i przeciw  Rufowi, k tó ry  m iał 
184 głosów.

Berlin, 28 maja. Beicl^aneeiger  donosi, że 
wyzdrowienie cesarza opóźnia się przez pojawie­
n ie się now ych dolegliwości w organach traw ie­
nia ; dlatego wyjazd zam ierzony mu&.ał ao tąa  być 
zaniechany

Petersburg, 28 maja. K anał m orski o tw ar­
to wczoraj uroczyście w obecności cara z ca­
ro w ą .

Paryż , 28 m aja. P ogrzeb W ik to ra  H ugo 
oznaczony ostatecznie na poniedzia łek  na godz. 
iOYi przed południem . K rąży po g ło sk a , że 
m in iste r G oblet zaproponuje przeniesienie zwłok 
u am b etty  i T h ie rsa  do P an teo n u .

Kopenhaga, 28 maja. Ze źród ła  au ten tycznego  
donoszą, źe Rosya zapytyw ała pryw atnie króla 
duńsk iego  w począUach. maja, czy by n ie  podjął 
się sądu rozjem czego w sporze z A nglią . N a 
to odpow iedział król, iż gotów  jOst podjąć się 
tego, gdyby  go obie strony  do tego wezwa­
ły. Cd tego czasu n ie  poruszano więcej tej 
spraw y.

m e d o ń  d. V£ mąja 1885

Renta papierowa anst;
„ £*;, aohtr. nieopodat.
„ prebrna . . . . .
> -ło*a ....................................

4®/# Rema złota węg........................
Loży z r. 1 8 .................................
4kcye Banka Anstru-węgierskiego.

„ „Tedytewe anztr.....................
Londyn................................................
Napolcsouor......................................
L o m b a r d y .........................................
Lozy t . r. 1864 ................................
ikoye F&roła Ludwika . . . .
Akeye Lwow. C z e r ......................

kol. węg. półn. wzeb. . .
Obi. Ldem. galie:
Lu»y Prem. Węg. . .
Akcye kol. Jtozz. Bognm. . . .
Akt' kol. półn. zaeb. austr. . . .
6*/, Liety aast. hipot. gal. . . .
6°,0 Listy zast. goi. sak*, kred. .
Akeye koi. aiednuogrodzkiej. . .
M a r k i .....................................................
Ruble ...............................................

u t r a t ..............................................
Os|ivBjlnvid( giełdy: stałe.

j t te r lln  d 8 maja lh,w6. 
Banknoty anstrya
Wiede a ...........................................
Warszawa . .
Ruble . . . . .
5 * Lis.y ,-i.r król, polot. .
4 ?/, „ hkwidsoyjne . . . .
Akoyt Karola Ludwika . . .

kredytowe  ..............

Ddti«’SM
f. ti ». W

Z dllfc yv

82-16 83 <46
98 45 9 r 4  '
8 *9> 82 8Ł

K B 1.7 107 * *
98* 0 9 7 7 6

I88'7b 1 8 9 -
t‘6 «*— 881*-

-7© 286-10
1U -61 124-71

9'*;8 9-68
1Ż8-26 527-75
i r i — l / i - 2 5
i48'S0 348 6 '
214*35 2i!4t>0
1787o 17 -76
1 0 -2 6
116* — .1 6 - -
147-7Ł 546-60
l(f5-2b 168-26
l i  l-?:u 101-60
r - f — u - o -
1 8 4 - 192-81

6 i -10 6!- 0
IŁ*- 0 i 25

5'66 fi-JO

168.0 56S-60
163-56 16H  a

*60— 206-Tb
P - W-iP
50-60 b:-60

102 50 5C1- —
471 60 466-67

Odpowiedzialny Redaktor : 
l a d e u 8 z  R o m a n o w i c z .  

Wydawca: J> r. L e s ł a w  B o r o ń s k i .

Ostatnie wiadomości.
K om itet przedw yborczy m . K rakow a odbył 

wczoraj posiedzenie, na k tórem  uchw alono przed­
staw ić w yborcom  dw óch kandydatów  kom itetu : 
pp. Chrzanow skiego i Zatorskiego. N ie  wyklucza 
to oczywiście innych , pozakom itetow ycb kandy­
datur. W alne zgrom adzenie w yborców  będzie pra- 
wd ip c lo b u ie  zw ołane na poniedziałek.

K om itet cen tra ln y  dla zachodniej części Gali­
cyi odbędzie posiedzenie ju tro , w piątek, 29 bm. 
celem powzięcia nchw ał co do kandydatu r w tych 
okręgach m ałej posiadłości, n a  którfc dotąd kan ­
dydaci nie pą postaw ieni

Rubryka „Nadesłane11 nie pochodzi jti Rodak 
cyi, która toż żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

S i D E Ś l Ł A l l i L

Przewodnik po Krakowie.
P o r ę b s k i  i  Z l m i e r

(dawniej Józef Riedel) Rynek.
m a g a z y n  t o w a r ś n  d u m « L i c * q

Aparata kościelne i t d .
S p is  to w a ró w  n a  ż ą d a n ie  r o z s y ła ją  o p ła c o n y .

568 2 0 -SOO

■■“ W !

N a d f l s ł a n e .

D r. imolrCk^ki
ordynuje

w Jaworzit w g  1-5

Skarbiec i gro u/ ktulewskie w i itedrze na Wawelu 
zwiedzam można codziennie o § d. 1C zrans. w niedzieię
i święta po amnie o gud. w pół do IŁ.

Groby zasłużonycl r OO. Paulinów na Skafoe, zwiedzać
można codziennie za zgłoszeniem cię do ks. przeora.

— W y s t a w a  n ieusta jąca  Ti warzyctwa Przyjació ł Sztuk
pięknych w S u k i e n n i c a c h  otw arta codzienni* ud godi.
l l e j  do 4ej, proc* poniedziałku — W stęp w niedzielę 15,
w dnie powszednie 30 eentów.

M*»ją

i m* |

f  5

J k n k o w ,  d n i a  2 S A .
R tb le  yapU row ' ro i. . . . za 100 m b li D 4
Marki s-iem. (ło te  lab  pap. . .  100 m ar.; 60
K ip o iy  sw brnc ...................................................—
*)■<! nowy w a żn y .....................................................5
dO-io F n u u u w k a  z ł o t a ......................................... 9

*•/,  Pożyczka kraj. n i l e . . za z łr. 100 102 
i 1/ . *  Po.ytrfka k ra j. gol. . . .  ,| 90 
Obugany Indruin. galie . „ . 100,102 
4* . +  Krwawa U rtr m u n  . . . 91 
6 % O U ig. kom nnam s. . . I E n  U . 90 
4 „L s t y i a .1  Tow. kr. ziem. . . * 9 1
 4 ....................................... ..........  n .  bm* 88

*  * * *i  „ „ „ Banku H ip ..........................l nl
„ .  „ i  prem. 1 0 g !  98 60

„ „ .  „ r  iw r .« a 401at* 96
5 „ .  zast. KróL P«L . u  rubli 100. 99 
t  .  .  likwid. „ , „ 100: 87

JL w *w , M aU  * ? ‘d  
ikeyo B onku U peteeennge gai. s. n a  i ł .  900 »8b 

5  i j j t y  zast. Tow. kred. ziem. za U.  100. 99
4 • » - - » • » 100 SiL ła ty  ■ »- B anka kraj. s a  s ir .  100 91 
{ _ „ B anka bipot. gal. „ „ 100 lO l
e % Obtigaeyo indem a. wal. . . . 10
4 »_m  O bttfM f*  pożyw ki kntow q) . . 90
b i  "«U g sam ai B anka k n ą . aa  akr. 100 96

-  124 50 
ffil 91 26

6 86 
9 90

91 40 
103 25

92 26 
87 60 
91 75 
89 _

25100 -  
10^ -  

99 50 
97 25 

25 lu>) 26 
75j 89 -

—1*8/ -
-  j.80 -
-  91 50 
25 92 25 
-1 1 )8  -  
6G 103 — 
00 91 60 
7 i  97 7 i

W a r a z a w a ,  2 7 /5 ,
B,". iJ ity  t v.L t .  r. l f  <t'i (bez biez. irup.j
4 ,  * ■  ■ ■*•>■■ -<rC
f £  Liuty . W-rszaw, fb- b.kup.) I. Emis.
6 i n n , - H *
6 .  » ra  - • -

W i e d e ń ,  d z z i a  2 7 /5 .
OBLIGI DŁUGU PA itsTW A .

4l/i*/« E**t* anstr. papierowa . za złr. 100
4*/] ■ » n srebrna . . „ ,  10G
4 „ * n złota . . .  r, 100
p „ ■ • pap. nowa „ „ IGO
4 yt Losy s ro k a  1854 na 250 złr. za złi. 100

2 ’ - - W a  - 600 • - ■ 100
8 - • - iSSS z” 100 - - -
~  » - £ea *  “ *e » » 100
“  n "  » *  t0t  " " 10?— Como B eiten-Schein  na  42 lirów , jz4. 1 

OBLIGI KOBONT W ĘG IERSK IEJ.
4 „ „ złota .  „ „ 100
5 a „ pap. „ „ 100
4 „ Oblg. węg. Ostb z 1876 w zł. „ „ 100
— Pożycz.'pr. węg. po 100 złr. „ . 100

„ „ po 50 złr. „ „ 100
4)4 Losy Oisańfkae (T h e in  Beg.) „ „ 100

OBLiGI LNDEMLIZAUYÓNE
5)4 Oblig indem. C ikow ińskie za złr. 100

plucą

82 46
82 85 

107 00 
98 40 

126 -  
189 -  
140 10 
171 25 
17o — 

43  -

97 fO 
92 55

107 — 
116 -  
116 60 
l l o  70

108 -

99 "6  
c 9 20 
96 -  
93 80 
93 50

82 60 
88 —  

l i  8 10 
98 60 

127 
133 50 
140 7 
172 -  
170 50 

45 -

97 95 
92 80 

108 -  
116 50 
116 -  
119 -

103 50

5 „ Oblig. indasaizse. Galicyj. . „ „ DG
5 „ „ ,  Siedmgr. ,  „ 100
5 ,   ̂ ,v Węiric?-. , , ijją

BÓŻNE IN N E  POŻYCZKI.
5)4 Losy Domaa Begnlir. z 1870 za satakę 1

8 ’ ” Serbskie pć 10© franków 1
O „ . * Tureckie po 400 „ „ 1

LISTY ZASTAW NE.
4 1/ i )4 L isty Boden Ord. r l lg . 8. zł. s» sfy.JOO
$ % n „ n n „ z p r. „ 100
4 ‘/*)4 Bank krajów) galicyjski za złr. 100
6 „ „ Banan ntpot. gai. „
6 „ „ n ,  n t  10 )4 p> ,

| p t»O* I t*d»ją
iOi i u 102 2ó
101 20 
103 25

101 GO 
103 76

114 75 Ui> 25 
lv.4 50 105 — 
33 3 0 , 38 50 
20 70 21 —

6 „ Listy ist. skl. ii- z. w Krak. 18-1.
7 „ „  ■ „ l i n  „ 20-,. ,
6 „ n n „ » „ V' -•
4)4 Listy sst. ga’. tow,krd, #łeu>. ,
6 p n n iastr.-węg ,
4* /,*  ,  „ n  . ,
4)4 „ n n . I

100
100
iOO
lOG
100
ioa
JPC
100
100
100

,113 'O
97 75 

! 91 75 
1101 40 
| 99 
! 97 
; 99 76 
iOl
99 75
91 60 

101 90

OBLIGAOYE PJEKW SŁKNSj «VA KOLEi 
6)4 Albrechta - aa 500 złr za t l i ,  i.0
5 „ Fcrdya. poła. na 300 złr. „ , 10
4 1/ ,  £  Kar. L a a .  s 1881SCG złr. ,  „ iOOK ŚL Iłnua D/ł—- m na O HA 1 AA

)2 4  -
98 -
92 25

101 90
99 76 
97 60

100
102 
100 —
9 ’  20 

102 06 
101 IG 101 80 

98 40 98 7J

99 40 
105 50 
100 — 
100 50

99 70 
106 60
100 20
101 -

L - - Jass . U’84 0 za złr.
Lw.-Gzbi.-Jass. 1884 300 
Moraw.-8 zl. L.-B. 3"0 z łr. „ „
ud dolfa . . aa 800 złr. „ „ 
Siedmiogrodz. ni 800 złr.

ptv»H ,

100
100

a ., so 82 76
 1 8S 60j
75 50 76 6"

100 l lo  —1118 85] 
.00 ____    „ „ —  93 26j  98 60

Lomb. (Stidb.) a a  5o0 h . sa sztukę 1 149 — 1*9 60 i v . „  ł In" 99 _ |  99 50
97 50 97 761

Przm .-Ł ap. i- Em. złr. 
N ordosty . «a 390 słr. za *iir. 

L O P  J\
Kred. d la band. i pra. l a  loO słr, w, a.
K l a r y ..........................a a  40 złr. ag. k.
Towarz. żefl. Ouanj? l a  ICO -łr-  w. a. 
■asbraek . - - • aa  00 h .  w. a. 
Keg lewica • *» i 1-’ : łr .
Krakowskie . n u
Lablańskie . . . .  na 
Ofner (m iasta B ady). aa  
P a ify . . n a
Oserwoiego Krzyża . aa  
Czerw. Krayża w ę g . . na 
Badolfa . . . .
Sala) .
Salobargskie
S i  Geaois . . . 
o taauław ow skie .

4)4
W iidstejji . .TTTZ _ 11_̂ \

HKGYE B/.NKGW.fe'. 
a )4 Anglobaak . > - • . na  12C mr.
3 „ Baakrerein Wienei . . na iOO zfr
5 „ Kiedyl dla handiuiprzca,. aa 160 słr.
6 „ Kreditbaak w e, alig . . ma 200 słr.
5 _ Laaderoaak . . . a a  100 zfa.

Acstro-węgiarak. . . s s a  ’jU) i d .
Ut? a b a u  . . . . l a  100 słr.

ŁO u r. w. a. 
20 złr. w. a. 
40 ilt. w. a. 
40 dfc. a , k. 
10 złr. w. a. 

5 z łr. w. a. 
10 złr. w. a. 
40 m. k. 
20 złr w. a. 
40 z łr. m. k. 
8© ułr. w. a. 

■a 103 u i .  m.  i .  
a* 50 słr. w. a. 
nu ud ałr. as. k.

na
aa
>ia
aa
Uf:

AKOYE KOLEJOWE.
AUSld Fiame , aa 200
Ferdynanda N o n L a k n  ■-1050
.taneifcska Józtifc . na  20C

K arsla  „ućwiki.. . . .  a a  20u
jŁUSzyeko-Bsgajiińiik. . aa  200
Lwowsku- Tzernisw. J»»y : n* 20C
R n d u l f a ......................................aa 200
oiedmiu^rudznit . . . .  a a  200 
Sinatoeislnbmoj państwowa a a  ŁJM 
uembardy (budbaka) . . u  IM

W A L U T Y .
H akaty pełnb wi» af . . . .  u
20-te 1 raaJ „ w k i .......................... „ „
20-to Markowr- . . . . .  „
Pół-ia'1 srya-j ros. pe-no wuzaw „ „
i 'smtj i t e i J a g i ..............................„ „
Tareokie l i n  złote . . . . .  .
Banknoty witam  “   ,
Bask papierowa , . 0 IM v

I

99 76
iO l Co 
185 60 
285 70 

96 -ijUi
77 26

18* -  
M l ­

i i i  60
141) 26 
224 61 
188 60 
l f !  ( 0  
296 26 
227 76

I  86 
8 88 

12 21
10 29] 
J  *ł
11 80 
48 20

b »  -

100 26 
lu s  — 
s C  90 
280 n  

96 80 
862 —

77 60

184 60 
2412— 
210 25 
249 -
1*7 -m -
184 — 
188 -  
296 60 
1 * ~ \

i  86 
9  89 

28 
10 22 
a  49 
LI 26 

6"  80 
ty u c o

07610212
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Codziennie wzrastająca potrzeba koksu do ogrzewania pieców pokojowych i kuchennych, doprowadziła Szanowną P u­
bliczność do przekonania, że opalanie koksem jest najczystsze, najdogodniejsze i najtańsze we wszelkich gospodar­
stwach domowych. —- Koks dostarczamy w rozbitycn kostkach frez miału, tak, że może być w każdym piecu i pa- 

iU i - - leuisku użyty.
Celem przekonania się o dobrom opalania koksem i dla spowodowania do prób, podejmujemy się potrzebne przero­

bienia palenisk pieców pokojowych i kuchennych 
uskutecznić na własny koszt.

& 0  k lg ^ . k o l r . s u
maszyną rozdrobnionego, bez miału, do zwykłego użytku przysposobionego, dostarczamy nawet w najmniejszych ilościach

po cenie 60 ct. w a. z odstawą do domu.
Zarząd Zakłada gazowego

W  U R 1 K O W I E .
13 30 52

I m do s p r z e d a n i a  mało u l y w j i j  1 iaiaB B IH ł!IB l51l5lB l51iB lH l& llcJB l5ll0!IB l!g1llłdB lE iliB JH t5ll3lB l5H 3lB l51l 
A w o w T l E P T A i r  za bardzo o rz rs te -  e nF O R T E P T  A  J f  za bardzo p rzystę­
pną cenę z pow odu w yjazdu. Dl. K ar­
m elicka N r. 9. 682 t  8

U  O  I I
now o odrestaurow any w raz z ogrodem  
w arzyw nym  i owocowym za rogatką -Łob­
zowską w N ow ejw si narodow . j ,  przy g o ­
ścińcu pod N r. 21, m ogącym  być uży­
tym  ra  parcelę pod budowę, jest z wolnej 
ręki do sp rzed an ia . b liższa w iadom ość 

na m iejsca. 6 /6  i  3

Konkurs.
Celem obsadzenia posady sekre­

tarza przy Urzędzie gminnym w 
Jordanowie rozpisuje Zwierzchność 
gminna miasta Jordanowa konkurs, 
z roczną płacą 300 złr. a. w.

Ubiegający się o powyższą po­
sadę winni wnieść najdalej do 25 
czerwca b. r. swe dowodami, iż 
posiadają odpowiednią kwalifikacy ę, 
udokumentowane podania. 084 i

i L o l i n w u r i o l  « koJ,y publicznej ludowr 
l 1 Q U t / g J v l v l  4kla«owej życzy sobie od 
1 lipem b. r. przez wakacye przyjąć obowiązki 
nauczyciela w obywatelskim łomu, ca ern przy­
sposobienia aeoniow .do szkół średnich

ZfłoL euia zprasza adresować pod literami 
B .  8 .  post rezt. Jaworzno zd Szczazowa 

683 1 3

SKŁAD PAPIERU
Kamila Bauma w Tarnowie

potrzebując
p r a k t y k a n t a  z a m i e j s c o w e g o .

679 1

Dobra posada
b p w , jrzę<hiey jirzmyzlowcy o»*iiy
prywatna, ■ eą< y zająć się sprzedi tą 
M. ;i węg. letow państwowych i premio 

w joh na rotaiy ratalne, wedłuk I
sow art. T r r  asl»T.y z . [883, mógr 
być angażowani pod warunkami korzyst­
nemu Przy u «,a iwj zapobiegliwości no 1 

zna liczyć miesięcznie na znobek
w wysokości <00— 300 złr.
Oforty z podanie u obeeuego,. z ttrudoje.nia 

należy przesyłać do
H aap fotadttafte W echosłstuben- 

S M a m s t a f t  6<w i  a j
ADLER & Comp. BUDAPE3T

a :
112 32

H O l U » k « .  > ;
(5— ą  m etry  i wszelki th  kolorów 
na  ub ran ie  ntęskie p rzesy ła na ią -  

d*kł«^ a ita fa k a  pv złr. *
L  S t o r c ł i  w  B o r n i e ,  e

Rodząi h wwm należy dokładnie określ.ć 
PrubAi za nadesłaniem 10 ot. ma. n

Mariacelskie krople żołądkowe.
\ ,  V /  .

L -

Skutek Mari&celskich kropli w następujących przypadkach 
nm da się przewyższyć przez żaden inny środek, a miano­
wicie: przy braku apetytu, cuchnącym oddechu, słabości żo­
łądka, wzdęciu, odbijauiu kwasem, kolkach, katarze żołądko­
wym, paleniu zgagi, tworzeniu się piasku i drobuych kamyków, 
mccuem gromadzeuiu się ślin w ustach, żółtaczce, wstręcie i 
oaoijaniu, bólu głowy (jeżeli od żołądka pochodzi;1, kurczu 
żołądkowym, nieregularnym stolcu i zatwardzeniu, przełoże­
niu żołądka potrawami i napojami, robakach, cierpieniu na 
śledzionie i w wątrobie.

C ena jednej flaszeczk i 3 5  cen tów .
Q ||L m .i i# .  K r a k ó w ,  apteki: W. Redyk, F. G raW  »ki, 
3 I M  l U y .  K. Radler, Y. Siedlecki, E. St-.^kmar F Su- 
bierajski, K. W iszniewski. PIAł A apt. Erich Keler, ReieLcrta

  spadk., Kolasa. Fuchs. BOCHNIA apt F. Reiss, A F. 1 lila.
BLAŻEJOW A Apt. Rożejowsbl. BRODY api. F. L iszkajEA . Iidender, Kulak, E. Gru tu 
span W itosławski, Reder i A. Lateiner. B R Z L Z V -7  apt. J . Hausberg, apł Dembiński 
i i . io W n  BRZESKO apl W. 'anoszek. BRZOZOW apt Halam a. BORYNIA apt. Do- 
ro i.A ski .O t1* ŻAMuW ij I). ,• a U i u u  BttZhSŻCZE apt. olebawski. BOHORODCZA- 
NY ąpl A. fa^ollou-iz. BCKOW isKu apt. A. Serkowski. BUSK apt Zanradnik. CHO- 
DORÓW apt H Dy.kiewicz. CHRZANuW  apt. B. Sporysz. DO L'N A apt. H Weiz. 
DROHOBYCZ ap t H Blumfeid. DOBCZYCE a t ). B iliński. DĄBROWA (i. M.scnlec 
i K jd . Fołtyn. DYNÓW apj. Frisohm ann. DOBROMIL ap t. A. Gratowski. FRYSZTaK 
apt. J . Zaniewski, GLOGOW apt. Ig. Stroka. GRYBÓW apt. Kulczycki. GDINI iN Y  
a p f  Hełm. H  1R0LENKA apt. Axenłowiez. HUSIYTYN apt. Czerski. JA R O sŁA W  apt. 
V. f o!lfn i  W isłocki. JACEO ap t R. Paleh. JEZIERN A ap . J . Czemeryński. JO R D a- 

N oW  ap t. Edw. Bacnnei.' JEZU PO L Alena. Mozoiow bki. KOŁOMYJA apt. Sidorowicz 
i apt, Sten tet KkYSTYNOPOL apt. Ormezowski. KAMIONKA apt. Piepes. K.vNCZCGA 
apt. i  ger KRAKOWJEC apt. W., Komoro wbk KUTY Y ipt. Zagajewski. KOtaARNO 
«pt. Bechteni,erg. KRYNlC-ł apt. H. N itrib itt KULIKÓYV apt ■ Daalec i M uiołek. KĘTY 
apt. SoKntsLi KOLBUSZOWA »pt. Tnczek. L IPN .K  ap t A Fucha. LISKO apt. F . Mo- 
ażeiewaki. IW O W  ap tek i. B bucr, Blumenfeld, K. Krzyżanowski, P, M ikoljseh, Ju l. 
c łaU u ', J . Piepea i Z: R uektr, Stuep.ńsni. ŁiYNikUIT apt. Szulz. L E Ż aJS K  E. DenJ er. 
MIELEC apt PawlikowsKi. MiLOWKA M. Ę uirini. MOŚCiSKA apt. Seh ilbo tn . >10NA- 
ST K R Z Y sK a P. Gabryś. MOSTY W IELKIE apt. J . Źołyński M E I j Ł ó I l  E  apc. Ti- 
cny N u W \ SĄCZ apt R. jakubow ski, W Filipek. SO.v'Y TARG apt Karol Laur. 
PQDEAM1EŃ - r t. St. Konobwicz PRZEMYŚL apt. Nahiik, Aleks. Mańkowski. PuD - 
GÓltZE ap t Sna&i.l8ki, PR U uH N IK  apt. Ja n  Pietraszek. PiLZNO ap . Jzajka . PRZE- 
W OkSK apt. Św ita.„ki. RADYMNO apt. owiechows^i. ROZDÓŁ apt. E  ornberger. 
RZESZÓW apt. A. Kalinowsni i apt. K arpiński ROZWADÓW apt. W. uabrow ski. SĄ- 
D O W a W ISZNIA apt. W łodzun ink i ŚNLATYN ąpt. T. N iem czew sti. SKOLE apt. Lc 

i "how ski. SaM uOR apt. J .  A lek.lew ici, SĘDZISZÓW a \i. Mizerski. SOKAL apt. E. Wy- 
.ecsańsU . SOKOŁÓW jp» A. Dąnczak. STANISŁAWÓW apt. J  M acuta, A. Amiro- 
w.cz i J .  b e tu . STRYJ apt. Leon Gartner. SUCHA apt. Czernicki. :■ Z< ZUROW *pt. 
W. ju ji'-1 SZCZERZEC ap t. Jan  Pełka. SZCZUCIN apt. Masłowski. SK aŁY  nad Z orJ- 

uziAn apt. Rogkiaki. S IE N IaW A  a] i. .Mańkowski. SUCZ IWA apt. Haberm ann. STO- 
I KOŻYŃIFC ar t '  F tillenbaum  TARNÓW apt. L! Chodacki apt. R( id rV ęgrzynowski, 

TA kN w PO L  a p t  F r. 'ajprogiew icz i H. K ahaue. TŁUMACZ apt. W. Szanko./ski. TY ­
CZYN » j i .  L- t j  ,j ki ęŁUSTE apt. Swiderski. U H N oW  apt M. óomain. ULANÓW 
ap t, J . W rońsil. WAREjZ B. Lrzywobłoeki. WOJNICZ -V Nodzyuski. W INNIKI apt. 
T. Toą Brzeski. WILI.AMOWICE apt. Schinider. WIZNITZ |p T  D. Chklba: an : : apt.

N o w o ś ć  w  n i c i a c h  d o  s z y c i a  m a s z y n o w e g o
pod nazwą ,J E Ł E C T ? K B H l “ wyrób angielski

iRr/ym uli im w -Jąezny sk-lad

Porębski & feunlei w Krakowie, Rynek główny.
N ici „ E l w E i C T i t l k i “ w yróżni..ją się od dotychczas znanych, że szpulki drewni-cne zastąpione rurka tek tu io w ą 

przez co u w id o czn ien i jest ilość nici, w ed ług  zaś lir z n y th  zapew nień, lepiej się nadoją do szycia m aszynow ego, jak na 
szpulkach drew nianych , j O t r z y m a l i ś m y  ś w i e ż e  z a p a s y  wszelkich gatunków  Nici do sz y c ia  i 
rych  w yszczególniają się Nici angielskie CiarK & C. do s-.ycia m aszyną: irlandzkie M arschall & C do 
nici szw ajcarskie i czeskie zw ane k r ó l e w s k i e  do robót d ru tow ych; F il a mculine  przędza m i m a  do 
nici kordonkow e do robót szydełkow ych.

Dziękują.: za łaskaw e względy, Których handel nasz w  rjUk krótkim czasie dostąpił, staramy sic 
coraz szersze uznanie zasłużyć można. Z uszanot1-

5 6 P o r ę b s k i  d 1

i roD ót z któ-
zycia ręcznpgo; 
erow ania, oraz

usilnie, aby na 
.iem
Z i m l e r .

leczątjii radykalnie 
starzałe ruptury.

najbardziej za-Maść przeciw rnptarze
Rosyjska oliwa przeciw podagrze,

środek radykalny w podagrze, reumatyzmie, bule krzyży — pomaga, gii/ue jeszcze żaden 
środek nie pomógł — Składy tyuń dwóuh srodkuw nie istnieją. Rozsyła św ieże jedynie 

J .  G r o l t e h  w Bernie, Skenesirasse 1. 3. 1*21- 11 16

apt. E. ! lumeuthal, apt. Herdliezka i apt
apt. Rappaport. ŻOŁYNIA apt.

ZYDAGZÓW apt, &  Badasz, ŻYF 
Trojau. TURK 1 ap?. Zygmunt KuBicki.

Główny Skład przesyłki w aptece pod „ tm ołem  opiekuńczym" 
427 7 53 K a r o l a  B r a d c g o  w  K r o m i e r y ż i i ,

Agent V\lars7awskiego Przedsiębiorstwa 
Asfaltowego

w ykonyw a wszelkie roboty  w zakres fachu iego 
w chodzące, rodzim em i asfa fam i limmerc wSKin, i 
Włoskim, tak w K r a k o w i e ,  L w o w i e ,  jak i na 
prowinc; i. — A dres: K raków , ul D ietla 1. 17.

Uczennica Konserwatoryum Warszawskiego
M a r y  a  z  J a r e z y ń s k i c h  J a u o r i k i l

udziela 'ekcyj śpiewu i gry na fortepianie.
P lac  M attjk i (K leparz) N r. 5.

Przyjm uje zgłoszenia od godziny 3  do 4  po południu .

C t r o t g  I r ib  b ^ o i l e a l e

...siht, I'M_ l> f
również jAk' zgubne '  następstw! wy dz iania, sa­
mogwałtu, tajayoh ^riecT/W młodości i osła­
bienie nerwowe leuza ’ w krótkim czasie i pod 
gwaianeyą ptaporaty M i l k ł o  stąrszega leks- 
r!a  • rta Muirera.- feenf* wraz z do­
kładnym opisbm spo=obu użycia 3 złr. 10 ct., 
prze* pocitę o 25 !t więcej.

Starufago lekarza sztabowego
D r a  H n ł l e n t  - i

Mlraćglo-wstrzykfwania
i p lg d łfe t i  toesę bte ni^BccpiecoeóstWkb I  bez 
1*01* wsaelk « wy] ływy ■ z ceuAki msotew^ij. rze-
r :ąesk(. białe u pławy, w  przeciągu dn> kilka, 
również i w zasta~tałych przypadkach, gdzie już 
żaden inny środek nie pomógł, gruntownie i bez 
i ły  oh tastf pIYw

Cena 1 złr. 60 ct., przez pocztę o 25 ct. wię- 
-«j Rpr wadza* s.ożaa .«dyn z apłsU iw. 
Jorzegi, Maksyalbsnj senoida. Wien V, A’im- 
mergiisic 33, dokąd ii| uależy udawać z wezei- 
kj mi* pikamneau /amówieniami. — W K rakowe  
aa składź • w aptaoa Ł Stokmara

C H O R O B Y  ZO Ł A D K A

J ^ a w o w e  M  jjfi j  U l  
& 1 j j ff j o  ?h 4««<r

l O O a O G O  z łpną będzie (0  ^

z tr  s a

WINO Z  P E P S Y N A , BOUDAULT
Bardzo przyjem nego sniaku używ ane je s t  od lat 25 z bardzo pom yślnym  

skutkiem  w  trudnych i  upośledzonych trawieniach, braku apei nu, boitińach 
nerwowych tołudka, i  w uyóle w »uzstrojtniach funkcyi trawienia.

Pepsyna « B O i/D A U L l » potwierdzona przez Akademia, medyczną paryską, 
nagrodzoną została pierwLzymi meaalami na wszystkich wystawach międzynarodowych 

w Paryż 1865 — w Wiedniu 187? r. — w E-iadnlO '376 r. — w Paryżu 1878 r. — ^
w lenni urne 1880 r.

W  PAhYżu : H o ttu  , -B o u d a u lt ,  7, / v e r u b  Y io to r u .

\ 0  M Aą

A u a r & * * y » t r * * D  r .

(łA gidnaet:

ADD0NIDEN-E1PED1T10N
Aelteetei u. grusekes GMCkaft dleeer Bmnche

W I E  A T .  P R A C ,  e t c .
Tiglielu dfi »ete Qspe<Łriraen roi Anzelgen, betreffend:

( U « ę W M ii* a  JK rsw uri-,e n J fo h n u iw *  u n d  » « « / •  dMite/us, 
t a e r  jnam. Troi ■“— '  " --------

en , Auęwnl.
 __________________ V* Gftnteral-

.  i  ł ,  U s e a M k n -  ssnct Sehtffpahrt*- 
.* .♦<— ,**< r c T c

ZA K ŁA D  ZDROJOWO-KĄPIŁLOWY 
w  ’Ł t  : u t  i ^ T o m i i

fmmstio vyU ie
LtiCŁUjtm, uuauuwicw.

M T H I S m O l 1
z w ie d l i  lnt bez wiedzy pijąoego, środkiem, 
który eię w licznych w ypaduch  oznzał sku- 

,e z >ym, mianÓwicie:
g m T T T n m n r n i K .

( I  J l i l f  p m c l w  p i j a ń s t w u ) .
Zażywna.* tego wzbadza odrazę przeciw nad- 

jiemaeeC adywau t  spirytualnych napojów, po- 
ispsaa apatyt i oddaje nieszesęsli~ego r« zmie 

- i  jMredi v« i Bliżbze siozegóły w przep.a tob o 
używaniu. 451 18 20

E t n a  l ą s z k i  1  z ł r .  5 0  c |*
Prawdziwe sprowadza się za zaliczką ooec 

K-wa prz a  a p t e k ę  p o d  w ę g i e r s k a  k o ­
r o n ą  w H o a i y r a c h  I K a s r h a i .  i 4  ;gry

SkłhJ m K r a k o w ie  w apteoe Wiktora Kę­
dyś z we Lwowie w aptece Zygmunta Kuezera.

otwarty od I czerwca de końca września, posiada przeszło, BOO wy­
godnie urządzonych mieszkań, stacya kolejowa (przystanek) przy sa­
mym Zakładzie, tud leż c. k. urząd pucztowy i telegraficzny, apteka, 
dwi .restuuraeye, piekarnia, wspania-ła sala w domu zdrojowym, 
w tym samym gmachu kryty chudnik i zdrój wody mineralnej naj- 

53 8 8 silniejszej szczawy żelazistej, kąpiele mineralne, borowinowe i nader 
ważne kąpiele popradowe, równające się kąpielom morskim. 650 3 3 

Bliższych wyjaśnień udziela oraz zamówienia na mieszkania 
przyjmuje Zarząd kąpielow y.

po 3 — 4 mstry u* całe ubranie męskie, paletoty i płaszcze deszczowe dla pań. rozsył"- za za 
lic s-ą  'rlsitkę po 6 iłr . H. GROLICH, fabrykant w AJt-Briiun-Klosteiplatz Nr. i .

Nienadające się Komu resztki chętnie nazad przyjmuje i odmienia. 128 1117

M N m sH )
[ F sr śssŃ

aa alle Zdtiuigbn dea In- uud Auslandes. 
P ro m p te , o lsr r e te  u. bllllge B edien nn g. 

KNWCSMtutp i > IostHTtrsMiUI(t (rstli i. (rw.
A  111.  u .fw i * >sa .  s u taortorl*- fsa |WUMt tkw (MbShnn-

K t a t o l

oman bimtroaci
 ̂ w K rakow ie

^  wykonywa pokrycia dachów 
łubkiem sląsko morawskim, 

 ̂ angielskim, francuskim, jak 
^  iówmeż tekturą ogniotrwałą
{ (papą dachową) po cenach 

najtańszych. 602 3 30

:i

\

Dzierżawa.
K om pleks kom ^s-ow any o rnych  g run tów  
około 200  m rgów . korzystnie sytuow a­
ny, przy siiinej kd .-i i szosie w Galicy? 
zachodniej, m iędzy T arnow em  a Rzeszo­
wem, stanow iący daw niej osobny folwark,
do w y d z ie rżaw ien ia  każdego  cz asu  —
K ap ita ł potrzebny 3"< O do 5000 złr. 
a . w. — Jlliżs/.a w iadom ość w kancelarii 
adw okata krajow ego iDra S ^rafińsk iego  

% B o c h n i .  631 4 6

Dwa pokoje z meblami
są do w ynajęcia za bardzo p rzy stę p n ąza
cenę n a  czas od 1 czerw ca do 1 p a ­

ździern ika  b. r., 656 3 3
W ia lo m rsc  u w łaścicielki, plac Szcze- 

h, n a  p ierw szem  p ię trze .p a ń s lJ  1.

A. S k̂ or zeniow ski
m ą ja te r  s z e w sk i w K ra k o w ie

poleca Szińownej Publiczności swój bogato zaopatrzony sk ład  o b u w ia  wszel­
kiego rodzaju po n&jumiarkcwańszych cenach Hala Sukiennic N r. 4.

S A L O N  m ó d
FRANCISZKI MOLINKIEWICZ

w Krakowie
w domu Wgo Jaujgi, i piętro, linU A-B, 

zaopatrzouy został w najświeższe kapelusze pa­
ryskie wioei-nne i letnie, oraz wykonj wł suknie 
damskie podług najświeższych żurnah, po ccająe 

się i nadal wzg ędom Szanownych Pań.
Ceny najumiarkowańue.

P o laka  S p ó łk a  H andlow a w  H am burgu
rozsyła franco w woreczkach po 5 kilo brutto 

k a w ę :
Mokkę arabską 5 kilo złr. 7 .4('

• “  • „ 61(1
.  eUtj
■ b.3C 
„ 5.10
„ 4-30 
.
Kil po

lawę złotą Menado 
CeyloiCeyloe perłowy
Ceyion pi tatacyjay „
Cuba 
Santos
Mokkę afrykańską „

H RBA1Ę w pakietach po 1 kilo.
3, 4, 5 ztr. i wyżej.

Gło od 5 kilo kawy wynosi 2 złr., od 1 - o 
herbaty 1 złr., którą odbiorca na miejscu opi;. - a.

Próbki na żądanie wysyłamy za przysfan i m 
10 ct. vt markach pocztowych. 114 9 ?

A d re s : Polm sch“ Handelsgesellsc i 
S. Dobkowski et Comp., Hamburg, Va- 
lentinskamp 83.

ł O O O O O C C  3 C 2 K H H X  
Woda mineralna

C T Z H s K iL K i. t
l świeżego czerpania, nadchodzi co 
tydzień dwa razy do głównego 

składu rozsyłko w eg w

Alojzego Muszyńskiego
w Grybow ie.

Opis i wskazania bezpłatnie.
505 4 24

y o o o o o o o o o o o o o t .

M. Franciszek Jary
b l a c k a r z  w Krakowie, 

sklep p rsy  M a łym  liy n k u  iW  p, praco­
w nia przy  ul. Grodzkiej N r . 32, 

poleca się łaskawym względom Szan. Publiczno­
ści z robotami w zakres blacharstwa wchodzą- 
cerni, jako to: pokrycia dachów miedzią, cyn­
kiem, żelazną bb-.ehą i papą. Posiada przytem 
znaczny wybór wanien, zycbadów, bidetów, tu­
szów, waterklosetów oraz wszelkich naczyń ku­
chennych i gospodarskich. ZaLłada dzwonki 
elektryczne i yromochrony. Przyjmuje wszelkie 
reperacye, ręcząc za sumienną robotę i ceny 

najuiniarkowańsze. 558 7 6

Młyn wodny
si.Jlfih .iL :.,

l ;L n t  ni ■■■!), m v.ąd v ,iiy
Ti w\ m -g -iU •/. z;tl,upi,)-
•• i'1/ ,‘ili;. ; '/.i-lli 7} - 
;i:. ■/. ,iw. a «.-gni-hllfc,

•>r /. •/. IU :ii -rg tui ||.Ja . w i-kwi, v"y K. .1-
w.i, j s t /.ifo -u .-i iv a : do sp rzed an ia ,

liii - l . \s  atMlłi-iśi- ti w hfś«.tieii p r z y
i i i-y s t . J titt |. O. 14.

(j T ? 3 o

Uworeli
na przedm ieściu , z bardzo p ięknem i mu- 
row auem i budyukam i, z dużym  ogrodem , 
obszernem i dziedzińcam i, z inw en tarzem  
żywym i m artw ym , wraz z k ilkunastom a 
m orgam i g ru n tu  jak na,lepszej gleby, 
wszystko obrobione z całą dokładnością 
Oprawy, j(;s t  do sp rze d an ia  w bardzo 
p m ^ p n e j  cenie. WTadomość w sk lep ie 
rylow niczym  przy ulicy Szewskiej N r. 5 

W K ra k o w ie .  589 4 6

nr itr w n 
'  We;: /
UW i : j i

DII.Tii \

't

TUTKI
rosyj skie

do papierosów z bibułki Houblon 
i Ahadie w najlepszym gatunku, 

w pudelkach pakowane 
ik  100 szt, lb  ct., 1000  szt. z łr  1.40, 

poleca M agazyn

J. Zaplatakskieqo
K y n e k .  A -B  3 7 ,

także
krawaty jedwabne szerokie 

x/ t  tuz ina  złr. 1 2 5 — 1.50 , 
pikowe letnie 

*/t  tuz ina  ct. 7 5 — 90, 
rów nież poleca l a s i b i  od 30 eeutów  i 

s z p i l k i  do k r a w a t ó w  od 15 ct.
P rzesy łk i zam iejscowe u sku tecz­

nia się pocztą odw rotną. 390 38 ?

Dw a dyplom y honorowe 
i m<*dal państwowy.

M. HEYDENREICH
Fabryka wyrobów oczkowycb

1 4, ul. Jagiellońsiia we L w o w i e.

Sprzedaż hartowna i drobiazgowa 
po cen ach  fab ry cz n y ch .

K am asze, kaftaniki zdrow ia i kalesony, 
tudzież pończochy i szkarpetk i moje (su­
rowe, bielone, jędnokolorow e i w paski) 
z baw ełny  niem ieckiej „ L ousiane’y “ . 
z baw ełny ^francusk ie j i szw ajcarsk iej 

Ju m e l" , z nici francusk ich  „fil p e rs e “, 
a także z jedw abiu  i w ełny, znane już 
sq w całej w schodniej Galicyi, tak z trw a ­
łości, jak  i z sum iennego ich w ykoń­
czenia. 132 14 20

2 drnkaraf Bwiykowej w Krakowie, Odpowiedzialny zarządca drukarni: A. Saraw*u.


